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Krwawy wyst~p „króla flaków". 
\V warszawskiej rzeźni mieJskiel padło 40 strziłów. 

W śród gęstej strzelaniny i walki na noże padł tru
nem niewinny robotnik. 

Warszawa, 29 marca. - strzałów padł ugodzony 3 kulami. osierocił żonę 1 siedmioro dzieci. 
Widok umierającego położył kres Innym rannym udzielono pierwszej 

Czynownicy matą „boja"", 
Spodziawając su/ 

Sławoja. 

Rzeźnia miejska przy ul. Namiestni
kowskiej nr. 2 na Pradze była wczoraj 
w godzinach popołudniowych widow
niq krwawych zajść. 

walce, w której pomocy. Policja aresztowala: Jendry- . 
padło około 40 strzałów. siaka, obu braci Pawłowskich, Swie- TEMU PLYNIE ŻYCIE BLeoo„ ( 

Ostatni· strzelał posterunkowy, go- carza Fortune i trzech braci Kolniczań KTO SUMIENIE MA SPOKO.JNE . .-tl 
. , ' . GDY MINISTER SLA WOJ SROGN -„ .• , 

Na tle zawiści konkurencyjnej w 
rzeźnictwie, a specjalnie przy handlu 
flakami istnieją już od dłuższego czasu 
ostre zatargi wśród kupców i pośred
ników. 

niąc napastników. Zjawił się wkrótce skich. . WYPOWIEDZIAL BRUDOM WOJNe 
silny oddział policji, który . dokonał licz- Na wiadomość o lfrwawych bojach POTRUCHLELI CZYNOWNICY ! , 
nych aresztowań, a do rannych wezwał rzeźników na Pradze przybyli na miej- NIECH GDZIEś AUTO MIONIE W 1 

h di · ' d i · ś · kt' PĘDZIE, . dwie karetki pogotowia. sce an . a.rze I p~sre ~cy mię m, o- .JUŻ OGONEK PRZY MIEDNICY 
Robotnik Puterman, przeniesiony rych pohc3a musiała silą usuwać, aby (BO PAN SLAWOJ JEżDZI WSZĘ- r

1 

do mieszkania felczera zmarł przed zapobiec ewentualnym dalszym zajś- DZIEJ.\ 
Handlarz flakami Chaim ~wiecarz 

wtaściciel jatki w halach mirowskich 
przyjazdem lekarza pogoto'\\lia. Zmarły cjom. BIUROKRACJA PLACZE TRWOżNA.~ 

PORZĄDKUJĄC SWE SZUFLADY. 
no CHOĆ RĘCE WYMYĆ MOŻNA. 
JAKŻE ZA TRZEĆ „BRUD0W" Su-; :t zwany ,,królem flaków", 

przyjął ostatnio do spółki czterech u
dział owców: Leonarda J endrysiaka, 

• • '. , • t • ~ • ,';... • • • ~.- • • "' ' •• ' • li : ._ł • ' ' • J ''" 

Ze scyzorykiem na sędziego 
Aleksandra Fortunę oraz dwuch braci napadł więzień W gmachu sądu IWOWSkiego. 
Pa\vlowskich i rozszerzył interes. · 

Ale pod 3ego bokiem wyrastafa mna Dz:'ś w sądzie olcręgowym kairnym który d:ziilęki' przytomności u:mysfa obro-
. . _ . L'\\ów, 28 marca. liryk, rzudl ·siię na sę&i:ego śLeaczego, 

spółka, składająca się z 4 braci Kolni- do sędziego śledicz.ego Ćzuchajowskiego 11;~ się przed ataldem. 
czańskich: Anszela właściciela sklepu zgłiosi~ się pozostający \V w:ięzii.eni'Lt śled ·wówczas więz1eń usiq:owaJł przebić 
z mięsem Icka Mordki i Jaska cz·em pod zarzutem wrelu kradz1ieży z się scyzorykiem, lecz prze·sz:k!odzi:lJi mu 

' ' . w:lamani-em Stan. ~i·elair, oświiacfczają.c w tern sędzfa i wozny. · 
Anszel Kolniczański zakupil wtaśnie że ma mu coś do zakomunikowania. W ciiaslie siz.amotan::ia scaz>ia zostal 

wczoraj większą partję flaków. Kiedy W chwiUri, gdy sędz.:ia spyta;ł, czego lekko ranny w obie ręce. a Ki:elar w 
je zabierał, Chaim Swiecarz wpadł w sobie życzy, wi:ęzii•eń, wyjąwszy scyzo- pi.erś róvvniici lekko. 
pasję i wezwał telefonicznie siedzących 
przy kieliszku w pobliskiej restauracji 
wspólników na pomoc. 

W ldlka minut nadbiegła bojówka 
,,króla flaków", złożona z Jendrysiaka, 
Fortuny i 2 braci Pawłowskich. 

Także przeciwnicy bracia Kolniczań 
ccy postawili na nogi swoich ludzi. 

Nastąpił groźny moment: Wszyscy 
rzeźnicy chwycili za długie, ostre noże. 

· Rozpoczęła się „rzeźnia w rzeźni". 

Już w pierwszem natarciu obu stron 

l\'Iuraszk·o na wolności. 
Ma on zamiar wyjećhać za granicę. 

· Wilno, 29 marca. l Był on n.a liście 28 ułalSlliawiion.)"Ch 
Znamy z giro,Ś!n.e~o l)!'loce:su. o zastrze- przez Pi.rezydenita Rzeie:Z)'!Pos.poli:tej. Do 

lenie Bagińskiego i Wie~orkiewfoza, dokończenia kMy pozositało mu jes1.lCze 
Józef Miuras·zko, na mocy iindywiwalnej pairę miesięcy. 
attmesfji wypuisiZCz:ony został na woi11ność I Mmaszko ma zamia'!" tt1diac się za gra: 
z wię:z:i.enia wiileń$3dego. nidę. 

l ; 

I 
spostrzeżono w rękach niektórych rzeź 
ników oprócz noży, f 

takie rewolwery. 

Dwa śmiertelne samobóJstwa. 
Kobieta wyskoczyła oknem, a młodzieniec się 

zastrzelił. Posypały się strzały. Na ich odgłos 
wybiegło z pawilonu flaczarskiego kil-
ku robotników. Jendrysiak i Pawłow~ Lódź, 29 :marca. usiłowała j~ tairgnąc s,ię na własne "iy-
scy strzelali właśnie z rewolwerów sal .W domu przy ulicy Wóiozań'Skiiej 15 cie\ lecz zaws!Ze w pocę ~ołano ją wrato 
wami. Robotnik Abraham Puterman ną. trzeciem piętlr'ze za:mie'szt.1mije rodziilla wac. Wczoraj .wo połil;ldniu, _ @dy P?zos-ta-

Jakubowiic0ów. W ostait:nfoh czasach 

1 

ła sama .w m1eszlkaimu, .pr.zyistąip1ła do 
biegł pierwszy z pomocą zaatakowa- 48-iJ.etni Sura Jailrubowiczowa cieTpiała wy.konania daw:no pow~1ętego z~macllU. 
nym braciom Kolniczanskim, i na linii na silny roZl.5tró.i ner-w.owy i lciil\kakromde Wy~co:zY!a okn<;~ na podworze P<J-

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!~ nOISząc sm1erc na m1e1scu. Wezwany le-* 

Jaskiilia gry wysadzona w powietrze. 
· Pod gmach podłożono bombę ekrazyto\\1ą„ 

f 
zytowa · eksplodowafa. Dwie ściany 

. Biało~w~d. 29 marca. zwałily się. \V sąsiednich domach wy-
Wcz?raJ w nocy meznany spra,vca leciały z okien wszystkie szyby. Poli

wysadz1l w powietrze węgierskie ka- cja areszto\vata 2 członków znanej orga 
syno w ~iejscowości Neusatz. nizacji Orjusza. Jeden z nich byt dzien 

Podłozona pod gmach bomba ekra- nikarzem. 

w 

kairz pogotowi.a stwierdzi'ł zgon. 

"* "' W mieszfkanfo rodzicÓW' ,przy ulicy 
Górnej 2 poipebnił samobójstwo 22-letni 
drnkarz, Guistaw Blus2'ke. 

BiuszJke po'W'!óciws.zy wazoraj do cfo
mu po pracy oświadczył domowlilikom, 
i.ż jerst hairdzo zmęczony i pragnie oCLpo
czać. 

·Pozostawiono go samego w połmju. 
Po upływie kiillkunastu mitllut domow 

ni.cy ?Josfali zaalarmowani suchym trzas 
kiem wystrzału rewolwe.rnwego. 

W przyległym poko}u na katllapie 
wił się w bólach młodzieniec. 

Był j1uż n:ieprzyl:o!fll..ny. 
Wezwany Ieikwrz pogofowia nie zdą. M8ndżurji-rewolucja! 

żył g.o uratować. BluszJke, k!f:.óry prze.bit 
stał przez komun:isitiów sowi1e,ckich ~ po- sobie kIUllą sierice, zrn.airł przed je~o przy
tudniowo·chińs~lch. Marszafek Czan- byciem. ~ Londyn. 28 maTca. 

Wedilug aomcsi>eń „Da,ily Tr· ~si:ra-
2_llu" w Ma11diurji wyb'uch/la rewolucja. 
R.ueh rewo1'1lcyJny zwgani!rowany zo-

co-iin postanowiit czemprQd'z icj opuści ć śledz.'l:wo po1icyjn-e do-ty<:hczas nie u
Peiki1n 1i wrócic do Mukdanu. aby rafo- sta1iło po:.w$Xlów samobó!stwa młodizień
wać włama. pozy~e. - .A- ca.. '-~ 'il:....-' . .,.„ ·\ 

DY.i 

Wykrycie zbrodni 
z przed 15 lat.. 

Mordercę wydała żona po · 
sprzeczce rodzinnej. 

'.Ji · , : 1 By~, 29 ma1'ie.a. ' 
Dzięk1 srwaJr-om !l'ordmimtym uja wnfon:a: 

została taijemnicza .zbrod!nia 1z pirzed .15 
łait. . 

Zamordowany został Wwe'zas 80-ile~ 
tni starzec Firemde, na ślad m09:'id.ercy 
nie 10.atraJiono. Dopiero teraz żiona jłY· 
szanła Strusberiga, poohodz9'oogo ze wsi 
Gorzeń, po jakiejś s.przette domowej O

skar.żyła własnego męża przed !Pidlic:ją 
bydgoislką o popebn:ieinie f.ej zibrodini. 

AiresitO'Wanv Swus-bem nir.zwinał się 
da willly. 

Samobójstwo 
oficera w Lublinie 
w gabinecie dowódcy. 

Lublin. 29 marca:. ~. 
W gabiinede aawódicy 2-&10 szwa<lTo 

nu taborów mjr. Wo11Lena pozbawitł: Siię 
d-z;iś życ'.la o~i1oer tego szwadronu kpt. 
Płażyński Maksymi.Jia1n dwoma wystrza 
tarni w pi ersd. 

Samobójstwo poprzedziła ltrótika ro1 
mowa z dowódcą. 

Dom runął. 
Trzypiętrowa kamienica 
rozwaliła się w gruzy. 

Lwów, 28 marca'. ~ 
iWczorraJ o godz. 5-ej nad. ranem m:ie· . 

szlkańcy okołi:cy plaru Knkowskiegio 
usłyszeli jak•iś hulk. Okazało się, ze 

runęła trzypiętrowa kiaimienica, 
położona przy ulky Owoieoiwej. U14ca ta 
m~j1duje się w pewnej odlegtłośd od mia
sta, w pustem p10'1iu. 

Mieszlkańcy domiu zerwaili się ze S1llU 

i. w bieliźnie wybiei~li na Ullircę. 
Na miej1Sce katastrofy p1rzy1była skai , 

og!Iliowa oraz władze poli;cy}ne. Dom ~ 
tyclmniast ewad.mowaino, Jak wstaloo.o, 
WY1Padffc111 z loofuli nie było. 

Ozęść dachu zawalone~o dO!tnlU ~„ 
sła w powietl'IZu i prze.O.stawiała diuWe 
niebeZfl>ieczeń'Stwo dfa p.rizwhodniófw. 
lliiic:e ~ t~ m~~ ~cid~ ,. , 



Zbrodnie dzieci. 
-:·-

Potworna statystyaa 
przestępczości wśród naj

młodszych obywateli 
Sowietów. 

Nif2latni mordorcy, ludo
żercy 1 uwodzicu2lo. 

Wręcz potwornych dowodów dostar 
czyl świeżo ukraiński komisarjat ludo
wY · sprawiedliwości w Charkowie, któ 
ry ogłosił dzieło urzędowe p. t. „Dzie
ci jako merdercy". 

Lektura tego wydawnictwa jest 
wprost wstrząsająca. Każda stronica 
jej jest krzyczącem oskarżeniem prze
ciw temu „rajowi czerwonemu", który 
()brócil ziemie związkowe w straszli
we piekło. 

Wydawnictwo ukraińskiego koipisa 
rjatu sprawiedliwości nie ma nic Wśpól 
nego z jakąś beletrystyką czy nawet 
propagandą. Jest to sucha· statystyka, 
zimne zestawienie spraw sądowych 
przestępców nieletnich. Razem zareje
strowano tu 299 spraw. · 

Jedna od drugiej jest potworniejsza, 1 
jedna pobija drugą wyuzdaną swą zbro 
dniczością. Nie chce się wierzyć, prze
ciera się oczy: oto dzieci mordują swe 
matki, jacyś bracia jedzą mięso siostry. ' 
iakieś dziecko jadło mięso swej matki. I 

Pewna dziewczynka zeznaje przed 
sądem, iż w jej obecności starsze ro- [ 
dzeństwo zamordo:wafo jej dwie sio- i 
strzyczki. l 

Mięso ich ugotowano następnie i zje } 
(łzo no. . l 

Pewien chłopak zeznał, iż zabił swe 
1
, 

go przyjaciela, ugotował i zjadł poczem 
zabrał się do czytania bajek. Inny za- l 
bił swego kolegę tylko dlatego, aby mu 
następnie zabrać lakocie z kieszeni. 

W innym wypadku syn zabił matkę, 
gdyż „była złośnicą". To znów 10-let
nia dziewczyna staje się rnatkohójczy
nią z tego powodu, iż maka „ wzięła so
l>ie kochanka". 

·~ ' ' -. r~ V 
------------·----~-- ---- -

W mfe~i ~stone w Stanach Ziednocrortych ~budowano most przesuwający się na własnych iiłarach. Wynalazek 
ten został wprowadzony celem umożliwienia skrzyżowania pociągów tuż przed mostem i uniknięcia nieszczęśliwycb 

wypadków. . Suche te zestawienia, ociekające 
krwią potwornych zbrodni - uzupeł
niają koszmarne obrazy z życia młodo-
cianych czekistów i krasnoarmiejców. p ,. • • I lllf h I Z t · . '" H. ·· 
~a::~ ~~~i:1~1:1e~~ O IGJ8 DilPO\VIB rzna \VB w OSZBC . mar w•e0

::_ •szoann . 
katem. To znów zjawia się postać ochot · .lit • t :a s:()~j =jiiii~l~r:.j~~~~m;0:_: będzie regutowała ~ruch" nad"·modrym „niebem t"n o DędZIB nas ępcą 
lłO. strzelać i me nie robić". panstwowym k , I Alf XIII 
· Książki, poświęcone kryminalistyce • ro 8 00S8 
nie są przyjemn.ą lekturą - ta książka Na posiedzeniu. rady ministrów w wych. Zatoga samolotów policyjnych 
jednak o dzieciach, które padły ofiarą Rzymie premjer Mussolini postanowił będzie upoważniona do zakazania wszel Nii:ed:awne zapadnięcire króla Alfonsa 
·okropnego systemu der..rawacji, jest do- wprowadzenie policyjnej służby_ lotni- 1 kim aparatom lotniczym wkroczenia w XIII na zapalenie op'1ucnej, wywolato 
łaunentem tak ważnym i pełnym ostrze czej. Do służby tej będzie się policja pewne oznaczone okręgi nieba pai'1stwo wie]ki ni.epokój w Hiszpanii, nł1e zaw 
Zeń., iż świat kulturalny winien ją po- posługiwała aparatami woiskowemi lnb wego i będzre mogła zmusić 'ich natych mnillano bow&em, że ojdec jego, król Ai
zna.ć jaknajprędzej i jaknajdoktadniej. należącemi do prywatnych przedsię- miast dó opuszczenia zabronionęj strefy fom XII, zmari w 

27
_ym roku życia 

00 ' .. Em,:opa winna poz~aw?-ć „czerwony bi9~stw po uzyskaniu specjalnej zgod~ Aparaty policyjn·e będą z~opatrzone 
rat". me~!ko z ~zy~liweJ propagandy mm~sterstwa spraw wewnętrznych 1 w specjalne oznaki, które rząd włoski ~r~źi!ricę. A ch?ć ~be.en~ moo.aacha_ ltlc~y 

,~eckieJ O~lCJa_lneJ, ale także z tych lotmctwa. zakomunikuie innym rządom. Przewi- JUZ 41-y rok zyo1a, to Jednak tra:kze me 
(Jokumentów z:yc1a, którym czerwoni W każdym jednak razie osoby -prze- dziano również . wypadki, w których odZltlacza siię s1ilną budtO\vą ciiata i tyl'ko 
J)JZYW6dcy w za?en SP?Sób zaprzeczyć znaczone do policji lotniczej będą wy- aparaty policyjne mogłyby nie podotać życiu hygjeniiczJrnmu d zaani1łowa~1iu do 
nie mogą, skoro Je sami ukazali światu. brane z pośród urzędników państwo- 'zadaniu i wóviczas służbie policyjnej sportów na świeżem powietrz.u - mię-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!t!·~~~~!*~!'~!·~· pn~~ti~~wmo~~t~erja_ ~~~~- ~Y ~ne~j~t~~mz~~~n ~ lotmcza, ktora po zastosowanm 1st111e1ą- . . .· 

cych międzynarodowych przepisów re- g.ry w POllo .~ z.awdzi~c~ to, ze t:zyma 
g-ulujących lotnictwo, będzie upoważ- s1ę dobrze i przezwyc1ęzyit osta1'n1ą cho 
niona nawet do ostrzeliwania apartów 'robę. . 
nie stosujących się do rozkazów policji NiemnJie:i choroba ta WyWOfała znów 

Oryginalny skandal literacki. 
Cyganka żąda odszkodowania za„. natchnienie. lotniczej. w liilszpanji pytanite, kto w razie śmiierci 

' Belgmd, w mar.cu. 
~ nfo2JWyłkł'Yttll zacieikawieniem ocze

lruje ser:bsiki świat liltera.cki oryg1nalne
go procesu, kltó:ry wyiwołaił wiehkie poru
~zenie w całym kraj1t1. 

Hfato.rja lituatury ma baridzo mało 
podobnych wyipadlków i gdyby komuś za 
leżałlO na tem, by od5rukać w przesz.ł::>ś
ci podobny skanda1I lHeradki:, musiałby 
się oofnął do tyicli czasów, *1Y AHons 
Daudet wydał swą powieść „Nouma 
Roumestan". . 

Znany pisarz ser:bslki Bora Shn:ko
wicz, które,go powieść p. t. „Nieczysta 
krew" uważana jest za jedino z na)iep
szych dzieł w literarbu:rze serbskiie,j usta
tniej doby, napisał przed dwudziestu la
ty smukę JudQIWą ze śpiewami i tańcami 
p. t. ,.,Kostana". · 

W sz..tuce tej pisarn z właściiwym so
bie talentem potnfił uwyij)Ulldić w sipo
só'b jaskrawy czar e!~zotylk'i s~owiań
*3.ej, o~riomny temiperameinlt babkańskie 
~ kotła, zespafaryąie w in:ierorzerwailną ca
łość dwa nai,p01tę:bniejs1ze UJC'rucia lit.lld!z
kie: mHość i cieripielllie. 

iDziś utwór Stanlkowioza nie stracił 
nile na iswej ak1tualności i cieszy się tak 
sam.Q ~e!ll.kiem powodzeniein. ialk :w cza 

Policja powietrzna rozpocznie dzia- Arfansa XIII objąłby tron p0 nim. 
sfa sweg,o pQIWISfania. „Koistaua'" o·tarła falność · już w najbliższych tygodniach. Otóż., urzędowym nra.sitępcą tronu 
się jµż o ~zyistkie sceny j1ugosŁowiań- jest urodzony w 19Cl7 r. Lnfaint Alfons, ks. 
skie, grana była we wszystlkich kółkach ~-~~~=!!M!!!Ml!•~!_!*~!!~•!;!ii!!!!!!!!!!!!!.. 
amaforslkich i dotarła nawet do Ameiry- Asturj1i. Dwud:ziestoletnJ d21iś mllodzie- · 
ki i All.tsU-a[ii, gdzie s:zitukę tę wystawia- Wy.s;zła za mątż za cygana, zais,zyła - s.ię n.lee ten, blondyn, jak matka. wygląda 
no z wieUdem powodzeniem. w gęistwini~ leśnej i żyije śipoko•jlnie, !i'a ·pozór zdrowo, cierpi jednak na bae;-

Ianię „Koota111a" nie jest·. crozytm wy- wspomiina.jąic tybko czasem ·dawne dni matophiilę, t. j. podlega tej sam~i choro-
mysłem autora. chwały 1 po·tę.gi... bie, na którą de·rJ}iiał ~amordowany, 

W mi'astecrzJku radzinmem poety wy- I ,oto po d'W\udz.iestu lafa.eh Kos·t.an.a przez bol'Szewików carewicz Aleksy z 
s-tępowafa przed diW1U1dziest.u laty pew:na postanowHa- zmienić całkowicie swói nim ·przez matkę spoik:rewniony. 
urocza. cyganika, lllosząca to samo fanie i stosunek do poety Starukowiczą, . li.tóry Powsta:Je więc . pyJarll!iie, . czy mógltby, 
wywołttjąca e,n1tuz~azm wśróid widzÓ~n postać jej wcielił do swej szfoik~. ' będą:c o,bc•iążony · tern rniebezpileciz.neńl 
swym niezrównanym temperamellltem · . . . ci1erpde11i,em. objąć tron p0 oj.cu. 
oraz prawdziwą cygańską urodą. Kostana. zaząda!a tant1emy za cały Drugi syn Alfoin~a X:III. infant Jaiime, 

S·t--~- ...... ..: · ł · ł , , b okres, w aągu ktorego sztukę wysta- t d · li!IJIK.,.„ ,cz WlZ'lą Ją w as:me za o.. • C . !k ... · . S k m o ;szy o rok od . następcy tronu, jest ha"-e'""'-ę s . . ,,.... __ ,,_. D . k" . K 1 WJiano. y~an a U·LrzymuJe, ze ·tani o- t l 1~ d .1 
"ta'LIIlla„<K.p.r· rwesetJ łS.tJL:UIKb t., • z·1dę 1 • rud eml u •. o- wicz przez nią .się z.ho.gacił. g1.uc lo111iiemy, nie _. WCąO ZI~ w[;ec wca1e 
.,. z a a yc m yw11 ua nosc1ą, \V- rachubę. Po nrim il;l-ą w nas.tępsitw1ie a-
wysitępuijąicą na desikac~ scenicZlllych w SfanJkow~cz . otirzymał ostatni10 zamó- nalogiiczinem dwi.e i'llf.an'flki. pięikn.e blond 
~~T<~ji, le.cz pojęciem uogólni.ającem, wienie od pewrnej amerykańskiej wyi- dz:iewcząt'ka typu · a:ng'ielsłctlego, podl{)-
S1Aonczonym typem cyga:Illki. wórni fi'lnwwej, k!f:óira ma zamiar jego bne do mrutkii. · 
· Kostana żyje dziś jeszcze w obozie cy - sztwkę P1rzerohić na scenariusz filmoW)'. iedzidwe mmt:s o mŁ d<z R ta-mJ 
gańis!kim, roz.ł•oiŻ·o1I1ym ~dzieś w gęis1ty1ch Stan!kowiez uiważa, że cały skandal O najmtods:zym s~nu, dwwnastolet-
larsaah pod Beligrndem. . powstał za namo,wą jego kionlkurentów n:m infanc.iie Gonzalo, n~e w.iiele Wliad:O-

K_ ostana sit:r!łC'i'ła jutż swą uirodę. Dz:iśj którzy mu zazdroszczą stawy i pienię- mo. a'l1e trzeci syn królewski~ urodzony 
_n __ i dJ 2(;~go czerwca 1913 r. tlnfanit Juan Cair· 

ma )'UIŻ UKUll'O s ·ześćdziesiąitiki. zy. los. ma być dz:.iec'ki;em zupełnie zd:ro-
- „Zlllilkił_ ozar pol.nycll róż"„. W każdym raz.1e sprawa oparła się wem, on wtlięc uchodz.il p0ws.z;echin~e za 

. Kostaina ]'Uli: lllie tańczy, nie śipiewa, o .s'!d ! ~'SllllA s:eil"hskie nie przestają o prawdopodobnego s~:d!liQ®.n:ę, j;:r,ąnu 
1 me wyist,ęp'Ulle- · .>- we.i. JD1sa:e. ~. oo Alfonsie XII-ym.{ 
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· Na cmentarzu w Chojnach 
14-Ietnia dziewczyna popełniła zamach samobójczy. 

---:o:--- '• 

Powodem rozpacz11wego kroku byty nraporozu-
. mu1nia z matką. 

Lódź, 29 marca. 
14-Ietnia Antosia Owcurkówna (So

snowa 6), uczenica sik.;ly powsze.chnej, 
od pewne~o czasu żyła w niez.godzie z 
rodzicami. 

W skromnem miesztkanku na Sosno-
,,.. wei niemal cod:denr-:e wydarzały ;się a-

. - Aha!.. Teraz przypammałem so· - Operacja pewnie się uda. w nai· warutury. .• . . 
ble!„. Materiał budowlany na pięć liter (gorszym razie będzie miał te satysfak·, P. Chv-czarko;va hif9. có_rkę n. iek1edy 
_, to ceofa!„. cie. że pan wszystko zrobU dla porato- za karę ,poz:bawiała 1edzema. 

s wania zdrowia.„ Dziewczyna, n :e mogąc znieść tych 

" fikHWSH 8 MAM ... .... 'H AA &LJUW QIBt 

Dwaj przyjaciele · Z sikawką na aman_ta żony. 
panny · Leonki Wyrafinowana zemsta zazdrosnego małżonka, 

spotkali się i - jeden obił który w zaciszne;- ubikacji spreparotval cuchnący 
drugiego. _ płyn. 

_ Łódź, 29 111arca. _ · ł..ódź. 29 marca. I sto i począł się przechadzać po ulicy 
- Spotkamy się o godzinie 9-ej wie Zamożny kupiec łódzki p. Dawid Kopernika.. czyh~jąc na rywala. 

~:>rem przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i. Pogel. chodzil ostatniemi czasy jak \i\Treszcie PI zylapal go ~rzed ~r~
Glównej - oświadczy{ p. Teodor Rein- struty._ Nic dziwnego, jeżeli się zważy, mą. P. Zalc"';aser ~chodził wl~111e 
stein pannie Leonce Waliszakównej. że oti·.zymat z Warszawy niezbyt pocie 1:a ?rzechadz~ę (moze na _randkę), ~Cly 

Panna Leonka na randkę przyszła szające nowiny. Oto opowiedziano pa- kupiec z~~tąpi! mu drogę 1 krzykną!. 
punktualnie. " .· nu Dawidowi, że niejaki Dyrio Zalewa- - Sto)! . . . 

upokoxzeń, n:osiła się z zamiarem popeł· 
me·nia samobój<S,tw'il.. 

Wc:zioraj po po~u.C',;iu - po sprzecz.t:e 
z matką - wyszła na mia:sto. W jakiej§ 
aptece kupiła butelecztkę jodyny i z ttu
cimą w ręiku włóczyła się po ulicach. nie 
decyidująic się na wykonanie stras:>Jn.ego 
zamiar.u. 

Po dfugotrwałef wę<frów(:e znalazła 
się na ome:nltarZll.l na Cho,jnach. 
' NiesziczęślHiWa dzi.ewtczyna usiadła 
przy jakimś grobie 1 zalala się rzeownemi 
łzami. . '' ' 1 

Właśnie W · tym czasie na cme:n!tarzu 
odbywał się po~zeb. 

Dziew.czytna zbliżyła· się do k1o:n.ctuktu 
źałobne·~O, za•żyła trudZlny i - niie IDOr 
gąc zi:n:ieść stras-zliweigo bói'u - ziwaliła 
s.ię na ziemię. wołając o pomoc. 

Denait!kę umie.s'2'JC'.Zono obok je\lue~o 
z girobów i zaijęto się jej ll'acirtm!kriiem. · 
· PLyibyły na cmen1tarz letkairz po~o 
wia kasy chorych - IPO przepł:ufkaniiu 
żołądlka - odwióizł młodocianą samoibaj 
czytnią ido domu. 

Gdy maJtlka dawiedzfała .się o 1"0'Zpa
c1Jliwym kroktt .swej có:rlkiJ d;ostał.a: afa!ku 
sericowe~o. ' " . ~~ 

• e+•wwe•w 

P R · t · .., :.. ~1 · t · t ' ser- zanfreszkału w Warszawie na ul l'vUodz1emec stanął osłupiały I wy-
. ems em spqzm · s1ę na om1as o Tr • · J • b0tkotał • T d h -di • 

piętnaści~ minut. -- . ' . . , I\.OPe_rnika 2ą_ U?Iizga .się do jego żon:y. "~ c;? Co si state? Co "est? rup po S" o mt 
W międzyczasm · p4nna Lęonka spot Nale~y dodac;. ze pam. Fogelow": zam1~ _ R ce do óę _ wrzas~ ł Po- U 

kata jakie~oś im:ego Jnajomego i prze- szku3e ostatmo w stol~cy u sweJ matki gcl O'tos:m tak ~tr1isznym, że riw~i bez 25 letnia dziewczyna p&.-, 
c]l~~zała się z mm po uhcy Piotrkow- przy ~L ~Koszy~?we3. :v zazdrosn~ .sprz~ciwu wykonat jego rozkaz. 
S!QeJ. . . . . . . . • sercu kup.~a Zak:Ief.kowa.ł p}an Szatan- n7t d p g l podll°o'sł S prycę Wł•est•ła SJ•ę w· komo'rC4 ', 

p R . t . _- .. ,„. . L sh.iej zemsty v' e Y p. o e i z ' \.i9 
: ems :em. llJ!'Za?" s~ .r:ann.ę eon- , -· _ : . . . . . opart tłok o swą pierś wezbraną żądzą i 

kę w tow~rzyst~":le:: Jak1egos i_11~znan,e,- - CzekaJ, łapserdaku, JUZ J3; c1eb1e odwetu wycelował i z całej sity przy- Lódt, 29 marca.~ -
~o ~m. ~nęzc7yz;ny."wpadł w wsc1,ek~osc: nauc~ę··· Spa~o"'.at . mat~ . 'vahzec.zkę cisnął. ' Lange Stefania~ lat 25, zam. przy uL · 

Zbhzył się ,szybko. do · rozesm1aneJ podrozną, kup1l bilet I w:nechał ~o 'War z sikawki trysnęfa ciecz skrapiając Piotrkowskiej nr. 277 odebrała sobie ·.ŻYi 
pary i nie witając się z panną Lc_pnką, sza:wy. Prosto z ~worca u~a łsię tram kawalera ód stóp do głowy.' cie przez powieszenie się w komórce 
zażąd~t od jej ~owarzysza, by się na- wa1~m na _Nal.ewk1 do znaJo!Ueg? fa- Zalcwaser; dusząc się od przykrej pod schodami. Zawezwany lekarz ka-
tychm1ast ulotmt „ brykanta wędlm koszernych ~ P?~yczyl woni, począł krzyczeć w niebogłosy. sy chorych stwierdz!ł zgon. 
· Młodzieniec w pierwszej clrwili ostu \.Vie1ką szprycę do napycJrnma lnelbas. Zjawi! się -policjant, który odprowadzi! Janes Adela, zam. przy ulicy Chlod-. 
:pfat " - · Następnie udat się do swojej teścio- rnvaU do komisarjatu. nej nr. 6 w celu samobójczym napiła: 

Zorjentowawszy się jednak w sytua wej i, zamknąwszy się w niezbyt won- Obsikany Zalcwaser musiat chodzić si~ esencji octowej. Za:we~a~t: P?goto 
cji, odepchną! P.· Rcinstcina i obdarzył nei ubikacji spreP,arowal ci~cz niezwy- jeznią. tak odeń zala!yV.'?-lo odorem. wie. ratunkowe, po udz1elemu JeJ p1erw:
go kilku . dosadnie.mi epitetami. !de cuchh~cą. ktorą napetmr szpry~ę. Spisano protokut I skierowano spra-

1 

sze.J pomoc~, zabrało dena~k~ do szp1-
Daremnle panna Leonka próbowała Tak uzbroJony \Y-yszedl znowu na Ima- wę do sądu . tala przy ulicy DrewnowskieJ. 

icb pogodzić. . Gł J I j • 
P. Reinstein stracit zupełnie panowa • • I ową o s up il arni.-

nie nad sobą i Począł . okładać las.ką Doroz'"arz zdradził 1.11f !1mv111~•z~ . . 
przeciwnika, który nie mając podobnej · ft , W u I WllU y Sm1ertelny skok nteznane-
broni cofał się krok za krokiem z placu ao· pasaz· era tramwa1·owego ' 
boju. _ i został w sądzie aresztowany za zeznania sprzeczne ~ . 

P. R. przys~ąpił j~dnak do ofenzywy. p awdą w Warsza\Vle. 
. . Natarł z taką wściekłością na prze- Z r · 

· ·1 ·· · · m· b k Z Warszawy donoszą nam: 
cnvm rn, IZ powa go na ru uliczny. ł.ódź. 29 D:iar·::a. Osobnik ten, ozJterdkirofoie j'l.IZ kan- \Vczoraj przechodnie na placu Że-

• ·\Vskutek upadku młodzieniec ów, p. Państwo Walfisz, zarmieszikali przy u- ny za ka-a.dzieże, :ma.ny był policji, jako Jaznej Bramy byli świadkami wstrząsa-
Henryk \Valk, · dożnaI lekkich obrażel1 Hey Nowo-Cegfo·Ln:anei 6, zostali zbwdzc włamywacz, jącego wypadku. 
:eielesnycp. , ni zie soo ipodejrza·nym $tulknięciem w Szmidel malazl .się w:czora;j rprzed Bą Z ulicy Granicznej wyjechał tram-

P. \Valk oskarżył p. Reinsteina o ctrziwi. dem. waj nr. 8, z którego przed przystan· 
pobicie. . P. WaHisz wysko~zył ndtyohmia.st z Dorożikarz Jakuibowicz na sprawie kiem jeszcze wyskoczy! jakiś mężczy-

Sąd skazał' pana R. na d'va tygodnie łóżlka. twierd~J, i·ż nie przyipomina sobie całe- zna tak nieszczęśliwie, że uderzył glo-
aresztu. ' . Ujnawszy w SY'Pialini jakiegoś męż- go zajiS•cia i nie włd1ział nigdy Szimidla. wą o slup latarni elektry~znej. 

:fłiedołe azłowiecze 
~ . -/ . - - -

opisane w protokułach 
"· ~ · połi~yjoych. 

czytŻillę, wszczął alarm. Poniewaź zootało stwierdzone, i!ż \Vezwano pogotowie. 
Niemaj·omy schronił się do sąs : ednlle zezm.anfa jego na sprawie były sprzocme . Lekarz stwierdzil śmierć wskutek ' 

go pokoju i i1im zdołano go p11zvłauać, z prawdą, na wnfosek prokuratora z.o- pęknięcia czaszki. 
wyskoczył oknem z pierw.szego piętra s>f.ał on ari.-esztowa.ny i odstawiony do Nazwiska zmarłego tragicznie pasa-
na U1licę. więz.iP.nia . iera nie udafo się ustalić, bowiem nie 

· Noony gość zabrał z sobą zegarek i Szm1dlla sąd skazał na trzy laia wię- znalezionQ przy nim żadnych dokumen-
portmonetkę; zawierająieą ki·lka zfotvc;:h. zienia z poz:bawien:cm praw. tów. 

Poszlkodowa·ni zawiac:lia·niJi natyd1- &*Mi fi wt•& 
mfast o krad:ziety w policji. 

· Łódź. 29 marca. \YI cw . .si.e, gdy pos1erunkowy na ulicy 

Niemiła przygoda policjanta. · Weintraum fajdź'e, zam. przy ulicy wypytywał przechodniów i dozorcę, czy 
I<iliiiSkiego nr; 21 skradziono z mieszka nie widzieli jakiego·ś osobni\ką. wvskal~u-
.nia J i:ia!ta.. 6 koszuU· różną garderobę, jącego ?kn;m. przej~:bdżający ~lic\ No- Inteligentny wvglad . nie ,. est gwaranc1·ą uczciwości. 
war:tosc1 150 ztotych. wo--Ceg1elma..ną do:ro,żlkarz Janlk1el J·aku- • 
· _ · 'Słoniowskiemu -. 1'l9destowi, zam. ?owic;z; ~atrzym.ał się p::-~ed połicja1:i:tei:1 Łódi, 29 marca. I Gdy malazł się z pow;rotem na pod-
przy. uJkY Zacho~nie._ j nr. 57 skradzio~o 1 <>zma1m1ł mu, .k: odwomł cl~'TUJCh podei-, . Sł. a-rszy poołer. undrnwy Swaryczcwski '_V·órz.u, po aresztaI11Cie nie było . j~. Mi 
aJ'l_arat fotograficzny w garderobie nanyclł _-0s0~- ~~-

1
• , ui· K otrzymał od swego przełwonego przo- s.laidu. SkO!!'ZYstawszy •ze ~Z'Y1Ja1ącyich 

.~Gra~d-Cafe". . : . Pasaz-erowie uua t się na icę ~>n: dowruka Zallka, polecenie zakuic~ w kaj cielllitlości, umikinął gdzie pieprz rośnie. 
. Pinczewski Srill. zam. w Kiefoach sta.nitynow~.ą - P~ drodlze omaw~a!1 dany ares211:anta Szaję Libermana, oraz . Posteruntkowy Swar'YlClzewsiki znalazł 
skradł z mies:ikanra Wintera Mordki,. sr.z~~ół'!.:t~:Hdatk_jl wyprawy k zlo&ziei- esikoxtowanda go do Częstochowy. się w dniu wczorajszym na ł~wie oskar-
~a'tll. przy ulicy Zgierskiej nr. 40 pierś- s ie1 1 0~'.1 n owy ze~are · h Pll':re.dlem miał jesZJC'ze · połk:}a!Jllt u- żonych w sądzie okręgowym. 
cioąek złoty i obrączkę, wartości ,IQO : ~ ZWtą~ku z tym zarząi 2000 natyc dać się do koo1e!llidy rezerwy na ul. że- Ze skiruohą przyma,je się d-0 wi111y. 
złotych. · -' m.a:s ~og,on. ronIBke.go, gdzie powililien był okzymać Nie nałożył areszitantowi ka1da:n!k1ów, 

;, ·· Sk~ką. M~ł~orzate, zam. p~zy uli- Jednego ze zło&.iei Stefana Szn.ni..:l.la dokumen1 podróży . . Pomimo pofo-cenia, gdyż nie uważał go za przestępcę, był 
cy W~ICZC1f1Ski~J nr._ 79 pociągmęto ~o aresz:toiwa.n.o. Swaryczewski nie nałożył areszilanitowi to inteligentny ozłowiek, więc mu w ZJU 

odpow1edzialnosci ·za przywłaszczeiue •o *" · AM nn kat.danlków prowadzac go ?Jwpełnie wnl- pełności zaufał. 
~alezionej torebki. - -· no. ' • · Podczas przewodu sądorw'ergo Oikaza. 

'.Kucharczyk Wiktoria. zam. przy uI. 100 J d „ Na ut Gdańskiej posterunkowy po- ł•o f.lię takze, że pos.teirUlll!kowy Swa:ry-
Smugowej nr. 10 przywłaszczyła sobie U Zł c:ziuł nagffe ipewiną potrzebę fh:ijo.Jogiicmą, cze·wski cieripi na z·apalenie iądier, która 
kołdrę, warto~ci 129 złotych, na szkodę zgi"nt:AłO W morzu ptom;en; która skłalllia ziwrkle czfowieka do sim- to choroba pociąga za sobą konieczność 
sttblokatorki Podsądnej Kazimiery. za- ~ ! • kania odpowied!ll:ich uhilkaoji · częstego załatwiania odpowioonkh fam-
m!esZ1kałej tamż.e. Londyn, 29 marca. • Poditjant, mając, w~dać, zibyt wie~ie koji fizijolo~kmiych. Sąid, któremu prze-

, Miirkowskiej Józefie, zam. przy ul. W Kalkucie wybuchł pożar w wiel- zaufaniie do l1udzi, nfo uważ•ał naw.et te- wocLniczyłł sęd:zia Wi:l<kiow.ski, w asy.sten 
'Glównej nr. 42 został przywłaszczony 

1 
kich składach drzewa na jednem z ra;z za stosowne okuć areszfanJta i zo- cji sędziów JurkoW!Skiego i OlbrOIIIls'kie

garnJtur frakov. y, wartofoi 120 złotych, priedmieść. Pożar przybrał takie roz- stawiwszy go na podlwÓlrZU domu nir . 143 go, s·~a.zał Swa;ryiczeiW!Slkiiego za nii·edibał~ 
który dała do snrzedaży spółce akc.1 miary, że nie można go było ugasić. przy ut Gdań5klie:i. sam w1Szedł do t11bi- 1 siwo na dwa m:esi~ce wi~zieinia z 2'41\Vie 
,',Jarmark". Okoto 100 osób zzinelt ~ i _ szeni.em kaJry na J la.~ 
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- Ile pan bierze za wyrwanie zeba? 
- Pięć złotych ..• 
- A za wyrwanłe dwuch zebów? „ 
- Tyl~ osiem złotych„ 
- W takim razie zaczekam at moj4 

żonę ząb zaboli ... 

.......... „ •....•.••• „ ...... „ 

. -.-

·-·-·-- --- --------------------

TRAM AJ NA ZIELONEJ! 
W czoraJ rozpoczęto już prace w związku z budową 

nowej linji tramwajowej, 
która b'dzl1 sł; ciągnęła od ulicy Piołrkow\kiaj aż do stacji fowarowai 

na dworcu kalitk:m. ' 
dopodD'bn'lle za,uważyli wczoraj ciekawe - E, to pewni1e ni.e bruld. ... - z.aopi.n-

:Aruchodnte z uł&cy Zielonej praw-1 wiedzący obywatel. 

zjawlsko. jowa,r drngi - To są pomiary inżynie-

Sr-Odkiem j~.zd~ń ~iągn~ł Sl!"f: dtugi l ryjne ..• Ma&'i&trat otrzymał polecenie 
rząd wbiitycb w z1emre palt, pornalowa· zmierzenla pawierzchnl Lodzi-
nyeh na kolor blalto-czerwony, a na cho . . . 
dui~u stał jakiiś pan z przyrządem , przy I ludz:1te ws~stk1emu .Wl!erzą ... A zre· 
lJOmi.na(fącym lunetę, i wydawa:ł rozka- ~zt.i, c6.ż .m_agi:strat ~ mne,go. d~ ro~~ 
zy robotmkom, którzy prze~ulii pale z .Y •••• Le?rnJ m~ch m'ierzy Łodz, niż m.a:t 
jednego miejsca na drugie. by nic me robić... . 

Brzechodnie r.alflrzymywaM się, ki~ Ale nillct z ~rzcc~odmó:W n~e zgadł. 
wadi g1owami, wzruszaU ramic,nami i ni!·e Prace ~ wh~y ~ieloneJ, wczoi:aj roz-
mają<; czasu na długie rozmyśkmia, szli 11oc~ęte, me ma1ą. rnc s~ólne~ am z. bru-
dalej... ~an11, ani z pom1aramt pow1erzchn~ to-

- Znowu pewnie dzL. 
\Vszczęte roboty dotyczą mającej Po 

bruki się Popsuły„. wstać na tej ulicy 

- mrtr'kn~ pogardil:Lwie ):I.kiś wszech„ nowei linjł tramwaJoweł. 

• WJ&**B 44 A *W 

Prsaliśmy jut o tern. A1e wtedy tyllko 
się o tern pi!Salo. 

Dz,iś w:Kliocmie są już plony tej pisa 
miny. Dyrekcja tramwajów przystąpilł:a 
do wstępnych czynności, zwłąranych J 
budową nowej 1ilnji tramwajowej, ldóra 
ma s'ię ~gnąć od Piotrkowskiej przez 
cai•ą Ulliiicę Zieloną aż 

do stacji towarowe! 
na dworcu ka:Liskim. 

Każde rozigaitęzi.eniie l'inji tramwajo
wych w na.sum ubogilem pod względem 
iilości szyn mieście, nafoży powitać 

z wielldem zadowoleniem. 
Ponieważ Jednak Posiadamy wiiete 

jeszcze ułdc w śródmieściu, gd·z.io tram· 
\Valll niema, należalt'Oby się zastanowić 

czy wybór oo do ulicy Zielonej ies* 
trafny. 

Fachowcy stwierdzlill~. że 
ulica Zklona Jest nazbyt wąska, 

\V wagonie pierwszej klasy iec.balo 
trzech podróżnych. - Niemiec, francuz 
i żyd. 

aiieby linia tramwajowa ntie ucz:Y111Jiłia ta
dnego us11czerbku w ruchu k<U"łowa.tym 
tej ułiicy. 

Jereli więc chooziiJo o to, by połą· 
czyć śródmieści1e ze stacją towarow~ 
na dworcu kal~k:im, moŻ'na by-to 

Niemiec rzekł: 

wybrać ulkę Cegielnianą 

- U nas, w Niemezec11, pocląrl jadą, 
z taką szybkością, że przemijające z bty . 
skawiczną szybkością słupy telegrafl- i 

czne czynią wrażenie jakgdyby się je-
chało przez gęstY wysoki las„. o w&cle szerszą ł blte&1fl:ącą równolegle z 

:Francuz odpowiada: u~: cą Zioel.oną. 
- To nic nie jest. U nas, we francji Przemawia zia tą po1>rawką 3eszcze 

gdy pan wyjrzy przez okno wagonu be jeden sz.iczegót, który należy wziąć bez-
dzie się panu zdawało, ie pociąg pr.ze- w1ględni.e pod uwa..,..ę. 
jeżdża obok długiego muru, z tak wiet„ Róg Piotrkoivr· k.iej ł Narutowicza 
ką szvbkością przemijają kilometro--
;we tabliczki. jest 

A trzeci pasażer uśmiecha się po- Sędzia: Ze względu na drożyznę materjatów opalowych sąd postanow!l najniebezpieczniejszym punktem 
b ' · 1· · · · d ułaskawić oskarżonego, który został skazany na karę śmierci przez spaleme 1az iwie 1 pow1a a: dla pr'P"'~h- ·..ł.-J..tw. 

P · l · · d na stosie ..• Wzamian za to zostanie pan powieszony! .,,,,,.... UUll1·1v 
- anow1e pozwo et, ze Slę prie „ Jest to niema:l nasz 

stawię.„ 
Jestem Fogelman.„ · f\ łódzki Rogów. 
Słyszalem o czem panowie mówili.. I 'uda spółczesne1· ch1·rurg1·1·. Zbiiegają się w tern miediscu trzy Iilflje 
Ja też mam coś do powiedzenia w '-" tramwajowe: z obydwóch stron ulicy 

tej sprawie„. P .mrkowski.f!i d od strony ułicy Narnto-
W Łodzi wsiadłem do pociągu. S ł dł • i I któ h t • · d · 
Numerowy podał mi walizki. Z UCZUe ODte pa ce, re C wy 3Ją I po OOSzą w:cza. 
Zapłaciłem mu ża fatyge. różne przedmioty• Sk~o ~ęc ~td·me jes·zcze nowa Unja 

. Stanął przed oknem wagonu. złicaył od uliicy Z1ielone1 -
drobniaki i zaczął mnie przeklinać.„ ProfeSIO!T d'O'k!tór Sauerhmcb, g'fośny I stąpit protezą. D. la oihjaśn.fieniia pr-zykta- esy to Die będzie za dużo? ... 
Ogarnęła mnie wściekłość.„ w Nieirncrech ohiirurg mon'a!Chiisk'f. mW du wp.rowadd profesor na sa!lę pacjen- Zda.,iiemy sobie spmv..-ę z tego, że 

Otworzyłem szybko okno, wyciu- nileda'WlltO rmad wyikladu na zg'l'Otlla„ ta, ta~. że obecni mitel!i siposolłmość dziś JUŻ może troszkę za.późno mówić o 
nąłem rękę, chcąc go spoliczkowa~ dzenht lJC'?on.ych. jaklte Silę niedawno od„, sprawd'z.i·ć naocmne slml!łki zaistanawia- tern, skoro przystąpiono już do robót. 
lecz proszę sobie wyobrazić, że w teJ ·było w Berlinie, a w braku i\nln.ego ldka- ja,cej op•eracJil. 
samej chwili pociąg ruszył i uderzy- 1u. obrało siabie za miitejsce ze'brainJa je- Następnd1e P'I"Zedsmawnt profe:soir zgro- Ale cilekawe, jak nowa Linda rostan'ie 
lem w twarz zawiadowce stacji w Ko- dno, z sal w b. zamk"'U cesarskim. Roz- maidizonyin ~my żywy przykład opero„ prz.eprowadrona. 
!uszkach~. ipra<Wa ~nła n:ad!7;wyczajnyoh po. wanego pacjenta. Pośrodku Jezdni, czy z boku? 

r.~ stępów nainOVJ'S'ZYch z zakresu cbirur- W tym wyipad!lm dokonano operacji Uliica Zielona jest tak wąska, te 

Gł b k t H f gjil. na. górnej części ~.amiien~~ _jako .d0łt4kńnę- tram'W<l.j będz.~e przejeżdżał środlkiem 

g. 1 ę o o wzt~szokny s Moii ~aikt .. u Gna„ , Profesm J)nyttac~ przy1:fa~y •. w teł chorobą •. ~ ramiię ~,1ze1 tokcm. v,,ipra- jezdni dla ruchu koroweo-o droga będzi' 
ie ze swą ma zon a w eJs teJ a- ktoryeh ooaby, pod!liega;iące c1ęz.k:im 1 po w1onc w m~ieJsce obcięte, przyczem rów . . "' 

lerji Szt_uki przed , s!,Ynnym obrazem w.ilkłanym op~racjom„ tradtty tylko pew- nq-eż pozostawiono wąsldie połą,czen:i1e, prawie, ze 
„Adam 1 Ewa w ra.Ju Łukasza Cra- ną cżęść operowanego czf.onika; daw- za pomocą części żył i muslkulaitury, po- zamknięta. 
nacha.Wi"dzi"sz w ac . H f . 1 t!liei muiStiinQby, w podobn'Y!ch wypad- między zórowYm, a werowainym ra- Wyobraźmy sobie bO\vinem, że }a'lclś 
. - - z r a su~ u aa1r1e k - .t. „.-..w-.. • ~·•· ść , : ~ 
do swej połowicy - to jest malarstwo!. avu, •11uwui•"mac Ca!!O • małe'll.1C'131·. . .. , . • . •

1 
• wóz ~zymuje się przy brami•c -- i j~1i 

To jest obraz!„. To przynajmniej czło- . D?kOO'Y~ s~ tego z.a pomocą wsta- Z_rosmęcle _dokonało si~ rówmez. ~ droga 1est zatarasowana. Na wąskie! 
wi k i · hod · 1 Wiama cz~sc:i członków ampur.t0wanyc.h, czasi.e stosunkowo nile<lfai:r1m. Na m1·eJ- t · .· . d ~ k' 1: • 

e rozum e, wie o co c zt..„ , zd! Yoh . . t . sce zaś ramienia I>an'żej IO!kcia takt,., przes rzem mię zy ryntS.t..LO: iem a rnn~ą 

. Ale na ws~elki :wYPadek pan Hufna ~~~~~tknti~j eh~~: ~m~e~v~~:~ urzeba było v,1)r~wić p~tezę. Źa<lz;i~1a:I tramwajową f ~· ~ostanawi~ 
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zaf zeć do katalogu. stania silę c7'twka wstaw:loniego, z kor~ ją ce jednaik było w tym wypadku od- dwa wozy się nie zmieszczą. 

a 1 0 numer: •·• J>'U!Sem, dziaitywa~de górnego ram1ie:niia na sztu- Pozostaje więc tylko jedno: prz.e{)f'o-
ki Pan H~fnagiel spr~wdza: le~z i wiel Zastaoowiają-cy pirzykola<l taki1ej OlP'e- czn.e ra1mę dolne i ,na sztuc~ną .d~oń. _a wadzić Unję z boku tuż obdk prawiego 

.ego ~a? wytu omyhł słe 1 zaJrial pod rac.tf.. diolronaniej nńiedawno prve~ń w zwłaszcza palce, ktore prawre nu.e rob·a. ~h d ·k 
mewlasc~wy numer.... Moinachium, przytoczył profesor, ku'pra- wrażen.ia s.ztuczności i martwoty, ale 1; 

0 n~ a 
~dum1ony podnosi głowę i wzrusza wd?Ji!wennu z<l'ZJirw,ienri1U obecnych. Pe- chwytają i poomoszą z ziemi np. zapałkę, Moze wówczas mruej będzAe amba-

ram1onaml, mówiąc: . w.iien jego pacjent mi~ S'braszny wrzód szpilkę łub t. p. rasu. has. 
.-~~~~~~~w~ ~h~g~~~~~Mprzy~~e.!~~~~~~~~!f~*!W~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

s1~ czasem omyhć ... To. Jest przecież Leikarze zgod1zfil,i s.iię joonomyślnqie na 
wizyta Napoleona u księzny Luizy... 11n, że tir:reba nogę ampwtiować. 

*• •• Ale prof. Sauerbruch dokonal ampu-
. Dwaj przyjaciele spotykaj~ się na tacji w ten sposób, :te wyciąwszy wrzód 

nhcy. przy bilodrrz.e. wrnz z nogą. zostawJl je-

lłil\VBI nagłe aniołki gorszą tudzkośC. 
Przesadna moralność węgierska. 

. - N~. ~o słychać?„ Słyszałem, że dnak wa,s1de ~ąc?Je:n.i·e p01nilędzy zdro-
s1ę o~emles:„ Jak wam się powodzi?.. wą oogą poniżej kio(aina, a biioid:rem, mia- W alka o umo··aLnienie Budapesz.itu l Chee!kie boifinie i ~acje poohoiwały 
Czy Jesteście zadowoleni... .n<>'wioile klika żyl i niiewie1Jką część mu- , p«"owadzona jest bardzo energicimie. : ~ię wistydlliwie do szuflad zbieraczy. 

- Tak ... - odpowiada przyjaciel. - skul.aitury, a oostępniie W'Prawi~ nogę I Z okien wystawowych zniiki:nęły wszy-1 Nie darowano nawet na.gim ainio!Jkom. 
Każdy z nas ma swoje przyjemności •. ponuiż.ej kolana w b.ilodiro. stkie fotografie nagośd, kabaretowe d~. \Y/ jednym z salon&w artyisityomyoh 
qciy żona rzuc:;t v.:e mnie krzesło i chy Po uplywiie me?li.zy;i~go s.t?S:11nkowo i v~ nie mo.gą ~ ::ę ukazywać nawet w kQ- : Budai:eszitu skonfis~~ano rel?rodukoje 
b1a - wtedy Ja Jestem zadowolony .•• czasu, <ta·wna częśc nogn PQtl!l!Zel kolana I stjlUlffiach kąpielowych, a balowe toalety „Kaphcy Sy>kstvńsk1eJ", albowiem dka-
Gdy mnie się nie udaje trafić żelazkiem zrosła silę z.. biiod:rcm I sp.clt11iać zaczęła •

1 

se. ściśle kon.itrolowame. zało się, iż były n l.emcraLne. 
'111" jej głowę - wówczas ona jest zado- furill<:cje nogi• powyżej kolana. Usunięto z puibliczn~go wide<lcu Nagie aniołki wywołać mogt\ publi~ 
wolona... Słowem - ~ jesteśmy zado- Tym sposohem pacjoo't pozhaW'iooy. wszystkie współc'T.es•ne pięk.ności i iab- 1 cme zia0tr·szenie, 
waleni- byt Jedl'tlie dolnej cześoi tl!02!l. którą za. I rano się do tępienia starożytnych, ' .,1 .,....._.. 



Od Brianda do ,~ackie Coogana. Strzał przez ocean. 
Horosłł.opv astrologiczne ludzi spółczesnv eh. Praca Edisona ,nad nowym wynalazkiem. 

Co mówią gwiazdy o ziemsklch znakomitościach ? Nainowszv środek lokomocj1. 
przez ocean i opadnie na ziemię lekko i 

Najnowsze \Vy11ii1ki badań naukowych I i Neptuna w znaku Byka, oraz trójkąt .-wtajemniczeni utrzymują, iż sędzi- delikatnie jak ptak. . 
-'1"ehabJii1towaly. jaik wi1ad01no. po części jut vv·onony przez Sto(lce i Merkurego wy Edison pracuje gorączkowo nad Olbrzymia kula armatnia P!zenos1c 
tstrodogję śrec1niowi1ecz.ną. Okazuje się w s·tosunku do księżyca - wszyS1tlko to nowym wynalazkiem, który pokona będzie w swem wnętrzu _podróz~ych, a 
1owiiem, że istotni·e z przestrzeni mi·ę- są ws•kazó\vfoi geinjalnych zdolności alk- wszelkie dotychczasowe rekordy szyb- czas lotu przez ocean obhczony Jest za· 
fayplainetarnych idą ku nam pewne kos- tmsl<:!'ch, dam bys1t "e"j obserwacji sity kości. · I ledwie na kilka godzin. ·. • . . 
tn:iczn.e promiienic, które wvwicrają sill}Y wyrazu i airtys.tycuiej iinspi·racji. w Menlo _ Parku, gdzie znajduje się Podróżnym nie grozi zad!1e . mebez· 
wptyw :ia ż~ie. zdrowiic i losy czlo- figura geometryczna zbliżenia Jo- ogromna pracownia wynalazcy, a kilku lpieczeńst.wo,, nie bę~ą . narazem na ka· 
Wi!•oka zrcms:lnego. . . . wisi2a z N0p1ui111ern świadczy o i1nspiirncj.i dziesięciu inżynierów czyni skompliko- prysy w1chrow, mg1el i fal. Wystrzele-

W 0i~tatn1ch .czasach n~mn.ozvfo. s.tię o chara.kterze i~-1:sivir.zny1111. Dalej astro- wanc obliczenia i próby, budują olbrzy- ni z armaty Vf ~ow:y~ Jorku spa~ną nr 
~str?lORow, kt?rzy . specJa.lme r:aJ.mu- 1oi:i; w:>riczyfaif z g-\Mia.zd, ie Moiissi ma na- mi pocisk, który z łatwością przeleci brzeg europeJsk1 call i zadowolem. 
lą ~11ę ~rzepow1~d~1ni1em przvsztosc1 z, mięittny, b.urzHwy temperamen:t, wiic.lką . · · 
gwia.zd i z,es:ta::v-J1a1n.uem horoskopów zina-! odwa!gę, · enc·rgję, sHQ woH d nnkjatywę, 
irnmiltych 1.~d~1. . . . . I które pozwafają mu dojść do celu, po- B. d. • Ch 1 · owa 
, Oc.zyw:uc1•e me nr~Iezv zaip.o,nyunać,ze mi:mo naicliężs:zych przeszkód. te na pant ' ap IO • 
czf~WJlek r~t .omylny, a. '-':iszeliG1ego ro-1 Co mówią gwiazdy 0 Henry Porten. 
dzajU :"'.'rozbiarz ~mylna·eJS~Y. sto r~zy .Enerma, śmiałość. impulsywność i N. t • • • • • . • k b ać się do ciężkiej· ~;d k~ZIG!CgO JYJ;'ZeC:1'Qi1n~go Sll1Ji!e.rteln:l'lc_a. zdOilTIOŚĆ przeprowadzania SWCÓCh p.Ja- le p0Z0S a1e jej 0JC Jflflego )8 za r . 
vV ka:~vm .ra:z11e. wa1·fa~. ~a.poznać s1ę z nów, o-to .p;lówne cechy lmrosJwpu zna- pracy. 
bo~osikoipam1_. 1ak1e d1a I ~zn~ch ~nanvch nej ~rwfa0dy fillnnowej łfonnv Portein. . . ,. • . ~ . • , •• 
osob zc~ta'\v11t astrol·ag- ~11~1.e 1~11ccb _Anek~- Znak ogniisty Lw. a, Sł·ońce p;od znaki.em Cha:rliie ChaipHlll przegrał ostateciznie I z~ht:ać s~ę. ~o et~ie1 pr~cy .. Rói!n:1. \Pt'zed 
sein ~- 11 ?g-:lasza w SWOJ•CJ ni1

1edaw110 w .1- Kozioiroż,ca, Ks:i·ężyc pod znakiiem Ba:ra- proc~s z swą żoną i zas~dzo.ny z01Stał na s1ęibio~cy ilm?W1 Cl.hic&:: 11ą z~ainga2~ać, 
daneJ kstazc•e. • • • na d plrunęta mądll"o~ci Merkury pod zna- pła·ce:nie abmentów w wyisokości 3000 ' z ~"?11ec:zności ~~IO lbędzl'e mU11Jiała 

Horoskop Ar1st1desa Bnanda. k~cm Strzdca, wskaiują przy tern na do1aró1w mdesięc:znie. . • , • · Missis. ~1ita. przygąc, ~ga,gemie.nt, a·~y ~a-
Astrolog stwDerdza. że 'v chrnzi1e uro- szvbkość często na.zbv't wh:Iką myśle- Pan:i Lita, żona Chaphm.a, c;·~e~ę rue .s,poko1c na.Jskromme')sze potrzeby zy.cio· 
dz•11 B;:-iainid.<!. kt6ry ujrzał Ś\\~iaicto dz1;1en- nia i dziiaJJJiL<.>, je<linocześnie zaś na wy- zmiernie pOlkrzywdzoną takim wyro- we„ 
r1c w Saint Nazaire 28 marca 1862 roku trwafość J op6r, oraz na sifoą, wybitinąl kiem. 3000.. dolarów miesięo~ie. nie star Charlie jestŁ czarnym c11araMeretn, 
o godzimi'e 10,30 prz;e;d pałud1ni·cm, s·ilJ:nie ambicję. czy jej na u;kzymainie domn.1.l dztecika. Osfadł w Nowym Jorilru i a.ni myiśli o wy 
jest zazn:cJcz·c1ne dz;iev:iąte I dziies.tąte po- Zdc1lnoś.ci aktorskie zaznaczane są Już teraz prześfad'U;j~ ią wlerzyicie!e s·tęipa~h. 
Je. Sloń.c•e !i Ne,pt1uu znajdują się pod zna- pozycją, Wenery po·1 znaki1cm Wodnłika, i natiręt•n:ie doma~a~ą s1ę ure·~trlowarua Straij'.kuije na dość swej zcmie, aby nie 
idem Barnna. Ksiięż~c, Merkn1-y, We- Jes1z,czc zaś wymź11i1ej zaiznacz:a s'ię to w raohiU111ikóiw. pł.aci_ć jeij 'Yyrhszef:!? ~!s'7Jko~O!W~rua. 
nera poid znaki1em Ryby, Urnntts p.oid kwadiraic.ilc k~e-r:owainym ku Mail·s.c>Wi1. Nie IPOzostruje więc j.ej ni.c famego, jalk A tak k01Chał lkied~ !P'atl'lą L1:tę ••• 
znaldem Błiźin!iąt, co ozmacza płomi1enny Księżyc w dlzlre.<;Jbątem poJu wslka'Z ... uJe na 
uczuc!ficm prz.ein'irkrni1ęty iintdeikt, w.i:c,Jildie wieilką popu!aimość. 
umyis1!owe zdoilnośd, taile:rut retoryc'Zny, · Jackie COO!!an. 
21diol1ność przystosDWY\Vanli1a się i orygi- ttnPoSlkoip ·Ja1ckie Coogana z.drnd:za 
nafoość myślJ Saturn w konjurrJccJi z fo- nam gc111ja}ną natrnrę, której 111i:e bralk o
WlilS'ZJem poo makile:rn dzii:evri:cy, o:zna- rygiilnrulnoś.ci i sitty J1ntui'Cyj'l1:1ej. Mi~t'yicvny 
czają bystry, anaff1tyczmy rozum, fhlozo- znak Sko1rp~o1na [, p:Qiz>nawczy maik Wo
fkz:ne US•law:ieniie umysłu. d!1i:1rn, są siJmi1e zaz.riaczon~e przez obsa-

0 si:l111ych duchO\\ryd1 koinmkJnach, d1zenli·e 6 piłLinetami.. Obsardzeniie pLą;tego 
wDe.lk'itch trud1noś'2'ia-:h i zaburzeniach \V pola w szc:zęśli.wym aStp-ekc:i1e do W ene
jeroo żyiciru a: d:Zlia~a:łnoścli! ' świaidczy pozy- ry pod z.nak1em Strzelca, j1est wska:z6\V
cja Sa:tu1ri11a w stos11nlku d'O Ks1ęży.ca t ką a.rtysWyicznych zddnośd i arr'1:ys1tyic.z~ 
Mc1r1kurcg-o. , nej k1a;rje:ry Coagooa. Pazyicja Metr'lrnre-

Ni;e.sizcz.ęśUiwe p.citou:ni1e Ura:nusa w go św.iia<lczy o z.ami1f.owa1u.i1ł ·eto wtuedizy., 
l)Olit d\vunaistem w sfoS·Uirrku do Ks:iięży- a poizycj.a M•erkurego w stosuniku d:o 
ca, .M.eirlmregu Saiturna t Jo\v1iisza, śwliad J\'lcursa o umyśle k.,-yityc:anym. 
czy o li:lcziny.ch iinitrygac:h, ornz o pomyl- ! ' 

kaich, któryun Bf'i:and podaega przez fl!fł BIU!lillłillllilflllllłl 
swój narlmiJe:my entuzj:a:zm li pewne n.ile- li fi 
prz·wY:~<l~z~~~~ w ho1~ko})te tyun ! Młe]J~a ~~lerja ~lłUli, ! 
ni1e bralk ozmaik, WSikazującyich na cięż- m Park Sienkiewicza 44 • 

kbe wa~1ci żydiowe. 11 .Oli& OTWARCIE WlfLKIEl WYSUWf ! 
Horoskop Aleksandra Moissiego. li • 

Gtówirna <l'Zli1aiła>łność planet w horo- li Warszawskiego li 
skopie z·ruakomJL\e·g~a!nego równi•eż z li Pałacu Sztuki li 
g-ośdumy•ah \VYS1tę1pów, publi1cznośai1 PO•l- li obejmującej dzieła Mistrzów Malarstwa 
skilej Aletks:and:ra MO!iSsi:eg;. o, konicein. tr.uj>e 1 • Po~skiego oraz brcnzy, dY"'.any i wscho- g 
silę w dJziew1i.a,tem 1 dz6esiąikm poilu 1i: \VY- R'!I clme makaty. Ceny oka.zy~n~. W.ystawa r.m 
irnzuje tiam n:Dechybne oznakr wi1eiJ1dej po ' Im otwarta tylko dz1es1ęc dm ~ 
pufair:ruośc·i1 "i sitawy. Us.taw1enJi;e Wenery 11'11111 IUIEiUl\łlłlłł!!I li 

"'"~._.~„~ .... ~ ~ ... ~~~~ = 11 • • WILLi-AM - SLING. • li 
==I Taiemmca 11„ra W1Hmota. 1 
::: 11 (SPOWIEDŹ K~Y~~NA_LNEGO PRZESTĘPCY). j 
ll!l!Dlf}!,~~~~~ .... *""~~~>4'>"1"~•e•••o•~••• ~~_;.--~~--,.._ ........ ...,,,,_ __________________ .._. ______ ~----...-------i 
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Handlowiec wsadzony do worka 
i zatrzaśnięty w amerykańskiej szafie biurowejo 

Od czforech dni na Pocie·rowie wre lkOe b$ti końJczyły się sromohtlą poraf.. 
zażarty bóij między wlaścidelami 1 ~ie- ką, r·utpie<:iarzy. . • • 
darni a grupą samoz;wańiców po~edni- w.az;oraj sprawy pll"'Zy)Jęły nieoc·zeik.1-
ków, którzy zaiąidali podwyżs•?)~llta pro- wany o.brót. Pana Ou!kierwara wzięto 
wizji. d-0 lt).iewoH, naistępru.e u:mieisZic,zono go w 

W odpowiedzi .na to, rUtPiedarze od- worikiu.1 zawiązano s1ara1mie i w!Hoczooo 
ipowi~d'iiel:i bojlkot.em fakforów a nawet do ameryikańskiej sza.fy bi.uro.w?j, Napa
ipoisunęli się taik dałelk~, iłż na kamieni- stinicy zaitrzasnęal żal1ttzję i odcisztli. 
cach nr. 2, 4 i 6 przy ulicy Bai~no wywie~ Ro<lizina s·zukała uwięzionego kuipca 
sili pJaikait osfr;zegarw10zy te.j treści: ogrągłe pięć godZin. Wresz.;c,ie ~toś ~ły 

„wystn•ć się pośredników„ szał ciche s1.llllery w . zamkmę1te>J szafie. 
PierwSlla bójka ~ała się w ubie- Po wytliśdu z worka, p. Culkierwar 

igły czwartek Na ,czele właśdcieli s~~ 2!łoi.ył 1prz)IEięgę, że :raC'zej padnie tru· 
dóiw strurzyzttly s:tai!lą,ł znamy z eine11!S}l 1 peni, ałe nie uisitąipi. 
odlwa.gi p. Moszelk Culkie:rwar, za$ fa.kito- P.o&redn~cy tet nie są S1kilo1ll1li do ka
rom pr~ewodził zdecydowany ma WIS·Z)'1St ·pi:tu1adj1. Srogi Tyfius zap,owiada dahim 
ko p. Bilnem TyfalJS.. . . , · ' ofeI11Sywy. 

Od tej d1wi:H ~ocle:jóiw nie znał juZ •••••••••H••••••••••••••H-~ 
1S:poko;u. W.rog~e obozy <:odzlien:nie sita. 
wały <l.o waffiki, nie s:ziczędzą.c kitJQw, pięś 
ci nie lęil:<.a.jąic się !Vuzi61w ł sińcórl.v. 

Dzie'llny Biinem Ty.fum aitakował zruia· 
tdle, a ponieważ jego stroninlicy nk real
nego niie mają do stra<:einia, więc zwy-

e AROMATYCZNA, MOCNA i WYDAJ NA. O 
WSZE.CHŚWIATlNIA FIRMA.ISTNIEJĄCA ooROKIJ 1787. ' 

.zł.ego iym małe·ń!lcim stwOłl"zonkom i. go-I głośn-0 i nie ptz:eczllllWająic1 te ktoś ich 
itów jestem stanąć w ich obronie w ra- podsł!llchuje. 
zie groiżąicego im cie1he1Z1Piecz;eństwa. . - To m4 się ogromnie 111ie pe>d:oba -. 

A mimo to z 2JU!Pehnym spokoje1;Il pod usłyszałem rozka!J?ry\SZOny ~os miss rfar 
nósiłem dłoń na mego bliźniego, okrada Hson. - że pan ?-tacza taj·emnicą swą 
ł·em go i nie wahałem 81ię nawet poziba- pr.a-cę laboraAorYJiną. Sko~o ~szyiscy. do· 
wić go życia. wiedzą się o iem, dfa mtt11e nie będz1e to 

Dziwne kontraisty, praiW!da ?.. już prze.d1Stawiało żadnej waTtości. _ 

O .~ .J_• bł .J 'ł b I - Obiecałem prredeż, że pani Cl.o. we5o U1u1a . ąu1z.i em ez ce u po . • . . •L h .. 
I ' bil" d· d-1-t W'J.1 Wle ·Slę plerwsza O wylJ.l!iK.aC mojej pra• 

T .~ 1 .1 ł ·~ , d , - ' eS1e W po 1llJIU rW IClI}' ()li.' OJra 1' 1mO- --'~ ~-1' d Lt, w·lf -J. a mym Sil{ om11a mnne o powzi·ęcia największych starań, dopó'ki błahy pirzy- t · cy„ - ~zie:iq .o!K. or iulrnv~. 
ryzyk0W1D.ej decy:fjji. padeik nie r·<>'zwiąiże zagadki. a. Zachwycony śpiew.em . słqwika, roz- - Dobrze, ale kiedy to się sita.nie? 

P01$ia.nowiJ:pm być obecnym przy na· Tak właśnie było ze mną. łożyłem się w gęs•tych .kt"'zakach, by po- Pytattie jej rozgniewało doktora V·m. 
ai""""nem spotkaniu Godarda z Willm"'- p.„,„,„ ... e..io poinołudnia ni'e mai'ąc 1'c m-"a ~-er ..,... .„ "'"' e. r · · 1 ' n słuchać nie1i;wykłego ko111c·ertu. · v~ • 
tern. illlllego do roboty, poszedłem na &pacer. . · - T·o się stanie o wiele WIC'Ześniej niż 

W jagi.i sposób to uiczynię, sam je51zicze Lubię hłądzić samotnie po lesie, l111b .1rło ~pł~wie fil~ul :hwil pfaszyna u- ·pani przypu:s1JC1za ••• - odrzekł nieco eh-
nrura:zie nie wiedziałem. rozfożywGzy się wygodnie na mię1kildej nu a 1 po runę a a eJ. rażonym głosem. 

W żyic;.u mojeim nieraz przecież Tuż I traiwie, patrzeć w niebo i myśfoć o ni-e- Spłoszył ją tętent kopyt końskich. Z - W takim razie żądam, aby pan na· 
ryzytkował<em. A tiu chodziło przecież o biesikich migdałach. ciekawością wyjlI'załem z poza krzaków, 'ty.chriiiast odlk:rył tę taijemnicęf - rzek-
człow1e'ka, kt~ry- cieszył s.ię moją sym- Prócz bowiem skłonno·ści zbrodni~ by zobaczyć kto jediz1e i nagle drgnąłe~ ła nawpół żarlobliwie. 
patłą, a poza tern trzeba było naresziefo czych posiadam jes:tJcze wielkie zam]o- . To był doMór . WHllmot i miss flariri- - Acih, ta ciekawość kQibiecal 
zerwać l!laskę z twarzy tego ohłill!dnika, wanie do przyrndy. świat roślir1 j zwie- son. roru1knął dokitóir Wi1~mot - I1ie niesz.c:zęś ~ 
który nawet mnie - zatw:-.rdizialego rząt Z'laiekawia mnie niemn2ej niż W odległości d:wu1t1astu kroków :>de pow&tało }u2: z tego powodu!.. 
grze:smika - obyrzał swemi. podłemi świat 1udzki. mnie przepływał wąiski strumyczek. W - ·Panie' doktorze, pan się staje j 
mach'.nacjami. "'o moi:e rl:zhvinfo brz:mi w ustach czło- pewnem mie}s.cu, blisiko ode mnie, shło niegrzecznym - żartowała w da1szyn 

ROZDZIAL V. 
-.-

Człowiek o dwóch 
twarzach 

'Nieka, stoja_,cego poza nawiasem społe- drewin.ia:n.e koryto, w kt6rem zb:erała się ciaegu miss Harrison - Nie pozwolę cz. 
czeńiS1twa. ale w życiu podobne k01nb'as· woda. • nić podobnych za;r7łUłów rodJiwi kobie· 
ty spotykamy n' emal na każdym kroiku. Z koryta tego korzy.stali jeźdicy i cemu. 

Lubię przyrndę i mam wrażenie, że , woimka, zatrzymu~ąc się przy nim d!a · - io pani nie dotyczy - usprawicd 
pojm1~ję jej pięil~no. od.po1czynlkiu i w celu napojenia koni. Hwiał się d'btldóir Wi11mot - Mówił , 

Czasami przez kilka ~fod·zin mogę slu • WiHmot i milSs Harrisoo rÓ'Wiilteż 1'3·· wo~óle ... 
ch:ić śipfowu ptasząt lub p:rzygilą<lać sję trzymali s.ię na tem miejscu. Oboje zes- - Wszy.sitko jedno„, Podob::;e uwa 

Są pew:ne taj•emnice, któirych żaden' :z:bHska mro•wisku. i koczyli na ziemię i p;rowadzatc konie za gi bądź pan łaskaw schować d1J. siebie„ 
człowiek nie potrafi wytłumaczyć mimo . Nie ośmieliłbym się nigdy uczynić nic uZJdę szli wolnvm ikll"otkiem. rozmaw\ając tD.cA}. 
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Pl~zenstwa chrze-
ścijan w Albanii. 
Kryją się w pieczarach 
jak za czasów Nerona 
Nabożeństwa odprawia
iq w lochach i p1wn1cach. 

Pr7.eśladowanie kościoła katolickie
go w Albanji przybiera z każdym dniem 
coraz brutalniejsze formy. 

\Vięzienia w Skutari przepełnione są 
ka:tJol!ikail11Ji, wśród których niire braJk księ 
źy, zakonników i -misjonarzy. 

Ahmed Zoghtt i wojska jego dopusz
czają sie okrutnych gwałtów i pod po
zorem, że kler katolicki występuje prze
ciw obecnej władzy, napadają na koś
cioły i klasztory, niszcząc je i plondrn-
jąc. . . 

Niezwykłe wrażenie wywołało stra 
cenie księdza Giovanniego Gazulli, któ
rego powieszono w Skutari na placu 
łfossa Riza i ciało Pbżostawiono na szu 
bienicy przez dwie doby. " 

Trupa, . obdairtego · z ubra!lla, pi~ino
wat żołnierz albański, a rozwydrzony 
tlum nai~rywał się w potworny · spo
sób z ofiary, obrzucając ją błotem i nie 
czystościami. 

Księdza Gazullę powieszono z tego 
powodu, iż dzieciom katolickim nie po
zwalal uczęszczać na naukę religji ma
hometańskiej. 

Z _tego samego pow0du skazano rów 
nież na śmierć proboszcz.a paraf.ii świę 
tego Wawrzyńca w Skutari. Wyrok 
:wykonano również w okropny sposób. 

Najbliższe otoczenie Ahmeda Zugli 
uważa wszystkich chrześcijan w kraju 
za zdecydowanych nieprzyjaciół ojczyz 
ny i posądza ich o przygotowanie zbroj 
nego powstania, mającego na celu wpro 
.wadzenie na tron chrześcijańskiego księ 
cia lub oddania Albanji :R_od obcy pro-
tektorat. , 

Sterorywwani i maltretowani wy
znawcy Chrystusa opuszczają swe do
my i szukają · schronienia w górach. 

Zdumiewające jest przywiązanie do 
wiary tych ludzi. 

NV dzikich ostępach kryją się w pie
czarach i jak pierwsi chrześcijanie z cza 
sów Ne·rona, rozpoznają się po tajem
"Ych znakach. . 

f! XP '1 F c:: c:: W P C" 7 n Q "'V. 

Kiedyż doczekamy sie te20 i w Łodzi?! 

Krak'OiW j~f pieł'wtszem miaśtem w Polsce, kltó're ?mOOett'inizowało sy~ifom cryS0czerua tdic, 2ttl-OISZąc K'oszifOIWttl.e i trudne 
do kon:troLi zaiprzęigi kOllille. Gmiina za;kupiła od F-y Automoto.T ~zysitkie zabudowania i urządziła w nłch tabor z 50 sa• 
mocihodów do C'Z)"S2lCZecia miasta. Zdjęcie nas.ze przedstawia ogó1llly .widolk garażu w dniu poświęce1tia 1 na ;fo wspaniałe; 

sylwety WawellU. - · .„ 

· Potężny · urzemysł Ameryki. 
---:o::---

4 i -pół miliona samochodów rocznie. 
Z podat'f<u możnaby pokryć 3.rJtJtni budżgt polski. 

· Srzedaż. ' letniei~· 
rezydencii. kaizera. 

-:~ 

Publiczne wyznawanie wiary Chry- Na świecie - według danych staty- to będziemy mieli Poięcie o ogromie tej 
stusowej polączone jest z niebezpie- styki międzynarodowej - kursowało gałęzi wytwórczości. 

Pałac w Ur?ille obłożono 
sekwestrem rządowvm. · 

czeństwem utraty życia, więc chrześci- w: końcu r~ ub. Na . . -:-
janie - chcąc uniknąć prześladowań - 27•500•000 samochodów. · eks~rt z Ameryki . .. Od cz~ zawieszenia broni pałaG 
zbierają się w lochach, piwnicach i tam tyle bowiem wozów zostało zarejestro- wysz.ło ~~ledw1~ 12 pro00pr?dukc~1 d-11e Urvilae, leilal!ia rezyiden,qja W·iffihelma n. 
~!awiają modły. }~ wanych w policyjnych urzędach posz- rykansk~eJ t.OOOJ.00055d0.0l Nsa!11?\ o o~ położooa w obszernym pu}ru. służyła 

. czególnych krajów . . wartości . ~75. . . o : aJwtę sze1!1r jutż tyllko jak.o miejsc~ wywcza:sów fra11 

RBkord Szfu"ZDBgo . „ d odbiorcami samochodow amerykan- otliSlkich kofondi waJkacyilnych. Czło!l!ko-
U Z og6lne1 bczby tych samocho ów skich były w r 1926 Australja Argen- · t . " ,,P ·1 .3 F '" · 

St Z. d · pr ypada · . · . ' wie owairzy$,~wa ·o.t 'll c:;,e rance przy 

Dddychanl·a. na ,.. any Je n?czone z tyna, BrazylJa, pot Afryka I Kanada. b · z Mettz:u ur~zaH tamże letnie 
22.3~0.000 samochodow. Najpoważniejszemi wytwórniami sa- ywaq~ · • ' 

Z. /i kl „ • / • Z rozwojem lokomocji samochodo- mochodów są wielkie tow.arzystwa: uroczy · osci. . 
mar. y, ory z~_ jeszcze We! i4zie w parze rozkwit tej gałęzi wy „Ford Motor Company'' i „Dodge Bro- Dnia 14 marca: . ~e~o :'°'k.11 _pałac-y<k 

108 godzin. tworczości. . . thers Comp.'~ oraz. „G:neral Motors Wl!:a'Z z przy.n.aileżino'S:c1.an'l1 .ohłMono ~e-
Aillbed Fr~ truł-od ..:.wt_ • VI/ samej Ameryce w ciągu ro~u 1926 Corp.", a z fm:11 poJedynczych: „Chry- kwestrem saf.owYlll: H11sfor1a J?a!a'Ou S1~: 1 

Chi:cago, zttnad uJbiegłeiJ t~~· ... amn : wyprodu~oWaIJO ·4.480.000 samochodów sler, ttudsen, liupmobiUJ_e, Pac~ard i ga 13 stu[ec11a, "'!'.~czas mH~1sicow.o~c 
d ·,eac h . kiof . · oh ~w na osobowych i ciężaro'Wych, prl'.edstawia Studebaker.. t~ wraz z „Burg1em był~. wł::isnosc1ą iik ci 1~" '<? • , icmosi~a . , mi!mo wy i<icych w hurde . · ' , Jak poważne są .. . hlskupstwa ChaUMy - dzis nQ1S1 na1zi.w-, 
~ać :zy ~.;!0 przy1acl0ł, ~b! go wartość 3.056.950.000 dolarów. · . . przesup!ecia w 1>rod~kcf'1 . . Courcelcre-Chaiussy, 
odd~Y M od ~.omooą saJ u~zne N d · . . · k h sw1adczyć moze porówname wytwórni p.0 upływ1e .mech wfoik&w „ buirg" 

~' . k~ a. ~ 17Jiemec. ch~ował na a to w ciądgukro u opo~ sAamoc o- forda z Generał Motors Corp. Gdy bo- nrzemiem.;i. się na ·pałac. Posiaclilość oto-. 
1inuuettliZę · mzlkową, a w n,1ecLZ11elę rano dowych WYPro u owano. v.: meryce wiem Ford w roku 19?3 wyprodukował r 1 

oadł rażony paraliżem muskułó'Y prz~; za. 775.000.000 dol„ części - zapaso'\vych 55 proc. . ogólnej pr;dukcii samocho- =~aog=~~~~~t:dcleH:'a~:~ 
pony, . taik, .ze im:.zeistał .w peiwlru:J c:łl'\~1lt zas za 660.000.000 dol. dów w Stanach Zjednoczonych, Gene-
. ~eł111e odclyphac, co rowtnafo się smier .. Sam _ . , . _ , . ral M.otots Corp. osiągnęło około" 20 r. 1890 naJbywa ją baron. Se.n, zami!esZJkt 
ci. . • . _ ,, • . ·. ·- . ; ·· · Podatek od produkcii ' procent. N'atomiast w roh-u 1925 zakla- ły we Fnntji. . · · . 
• Lekar.ze 1e1~ pirz~:robh go do ż.Y- wy.ma.sł ~aw.r?tną sumę 735.226;t;JOO do- dy Porda wyprodukowały zaledwie zo , :Na.s•t•ę,pnie przychą>d:zii kalej na baro.-

01a, zastooowilljJąe s:Z!tiulc\2Jne odkłychame: larow,c t J. zgorą trzy razy tyle, ile wy- procent podczas gdy· ·General · Motors na Ham.e:rsteina, jest to i.ed'nak t}l'.l!k·o 
Pil"zyjaciele oh~~o.. ~tóry ~ył studen- nosi caly budżet państwa polskiego. Corpor~tion" -: 35 pr~~. . tymiczasowy poid:·~awhny nab)t~wc:a, 
~em pr:iwa, ~1e1rua~~ s1J.ę kolejlrF> ~rzy ło- Jeżeli do tego dodamy, iż przemysł I z tego współzawodnictwa wycho- g:dytż iśfottnwn właścicieJem jest Wil·· 
z.u p~c1re1I11ta, ~o~a·l!,~7<itC lekaTZ·?m 1 w ten samocho<lovN w Ameryce zatrudnia dzą coraz lepsze tyov samochódów i he'Lrn II. ( 
sposo? ~a o 1!lll się ufrzymac zhoreg0 3.500.000 robotników, coraz niższe . ceny. " Aby UJPt)zoirm„ać · ku.pno, . t.viy · cesąr~ 
przy zyc1u pneiz 108 godz:in. ·· · 

żywiono naidzie'ję, że powoli paraliż oiwia1ckzył, że majęllność przyczyni ~1ę 
ust.wi, le•cz nieSltety, . młodzzieni .~: u!eg<ł do ściślcj>szego z.rośn'.ętia się. ~o.far.yin· 
śrrnerci, rażony niespo-duewa11ym uda. Aktorzy podczas gry· ~ji z korona. Cesarz Wil'helm w roli ka„ 
rem serca. Jeist to .jedlnaik rek•od w.s .oso sme:lana lo1a:ryrngts1kiego s.p~ał co roku 

wan:ia sz;tUJC':me.go odldechtt. ' myśt~ o.„ baraninie, fałdach, butacb i t. p. drobno.stkach jaki tydzień. na zain!k~ .urwilskian. . : 
""l Mies:dkańcy ok.011.icMytc'h wiosek nie 

tłOW8 technika ma lar• · Zagadnienie, czy aktorzy czują się Slymw aktor anll:ielski Kean miat o;iJU>li. się pono zaszczyceni -tern: kas?J.telań 
osobą, której Iolę gi-ają, zaprząta od- zwyczaj, że liczył krok1, które robił na . skini sąsiedZitwem ·i wymieniają naZiw1s 

. ska. daw11a i.uliysly wielu znawców teatru. scenic. ka pleba·nów, którzy me troozicząc si~ o 
Młody ~sta angielski. Spay Atkinson, Na .ten temat krąży wiele anegdotek o Wielka Rachel, podczas scen uważa el)i'kiiecie, nazywali mieis:tlkańców .zam•. 

nie może. zadośćuczynić zamówieniom, otrzymy· wybitnyclJ artystach. la, czy faldy jej sukni. są w porzadku. ku ,,widkm mieszc21tFchem u:whlskim". 
wanym zews:rąd , - osfatnią ieio kłijentką . jest Talma, król , aktor.ów francuskie~. . Garr~s~, zesze~Jszy, z~ sceny na któ Po wypowiedzeniu wof,ly, Wilhelm II 
królowa ~ At~n~ nie bacząc na swoją od.egra\Y,Sży pe~\'nego wie.czom. rozdz1e reJ b?lesc.i<:t ~wą Jako Kroi Lear, dopro- nie .p.ok~ -vwał siP. więce~ w tych slro~, 
głuchotę i, oo ważn1eJSza na częścfowy paraliż, raJącą sc~bę, mtło~ną, . . natychmiast PO- w~d':1ł ·w1dzow d? Je~, ~oklepał P~ ra- . nach z wyiąŁ'kiem krótkiego pobytu w 
jest malarzem obrazów historyc~nych, wykony- tern zrop1t za ki~lis~m1 awanturę S\~~- 1111.enm. l~olegę, rnowi~c:, „Do dJabta r 1918. Pędząc ustawicznie z miejsca na 
wanych nie far~ami, lecz przy pomocy . różno· mu słuząC~}TłU, ze zie mu '. Wyczy:cą dz!S n11atem POWOdze111e! • . miejisce, cesair:i objął p-rz.elotrnie w pa.xlki'!° 
rodJlych skrzydeł motylich, odpowiednio przyki:a- buty. Myslal o ·tern . w ciągu całeJ , Klasycznym przykładem na to, Jak zamkowy.ro dorwódiztwo na:d pa·:-a.dą wo; 
wanych i nalepianych na specjalnie spn~parowa- sceny. . rzeczywistość nioże przyjść z pomocą skową. Była to jednak ga1~1wika be::-
ne płótno. Technika ta, dająca podobno bardzo Sfynny Coquelin (starszy) podczas sztuce, jest fakt, że grecki aktor Polus bro>:':. 
oryginalne efekty, jest nader kosztowna, na por- tragicznej sceny, która wywotala l'zy przyniósł na scenę urnę z prochami ro-
tret bo.wiem Katan:yny Aragońskiej zuiył At~ na sali, szepnął: „Czy będziemy dziś dzonego dziecka, by szczerzej opfaki-

• aon przeszło z.ooo skreydeł motylich. jedli- barani1:w na kolację ?.'ł wać zmarłego syna w „:Elektrze" 
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Wielkie konkursy soortowe ,,'Expressu Wteczorneao"f L. T .S.G .-Hak oah 
---:o:--;-

3:2 (3:1)· 
26· kODkUrSÓW sportowych Obie drużyny wy::=iis~~~ s~~;~;l rozłam, uzupeł· 
na odgadnięcie rezultatów Sf>Ołkań drużyn łódzkich Z powoau braku treningu zawody nie stały na 

.odpowiednim poziomie. w konkurancii o mistrzostwo bigi państwowsi. 
Nadchodząca niedziela przyniesie : Łódź. 39 . marca. I miin. ~rughej pofQwy gry. Poroń 5 :2 'dfa 

Łódź, 39 marca. . . . . W ubiegtą sobortę po pol'udninl, na bo- zwycaęzcy . 
. Wbrew przypuszczeniom, iż Zwią- nam sensac~jne s~otkame: na_Jzawzięt- isku, przy ul. Vvodnej, meczem towarzy O przebiegu nie wicl·e można powie-

zek pols~ich związków sportowych po szych rywali w osrodku łodzk1m. Stusz skim, powyższe drużyny rozpoczęty o- dZiieć. z początku, narzucone przez Ł.T. 
weźmie jakieś decydujące uchwały, dla nie też, nazwano spotkanie Turystów ficjalnfo bieżący sezon sportowv. S. G. ostre tempo, sfabnliie z biegiem gry 
rilikwidowania trwającego jeszcze zatar z Ł. K. S-em „Derbami". \V sldadach następujących. które wy zr.acz.niie, z powodu br~u z.awawy. 
gu pomiędzy P. z. P. N-em a utworzo Exmistrz Lodzi za wszelką cenę knzują równi.ei, korzy~stne dla nich. d'Ziię zwfa:szcza ~ grnC'LY ŁTSG. ~res~c1.e, 

. · ' . . . • k· rozłamowi ,nabytki" w grnczach sta· rezerwowo11 grao.z.e tego osta:tnn!ego za-
ną Ligą, sytuac3a pozostała nadal me- pragnie pomsc1ć zeszłoroczne mepowo- nęly one d· ~ ,1 ,k·. wodzą rak że Haikoah ma wdęcej z g.ry 

d . d T tó "d • 1 1 o Wi1!1 i.. . • • ' 
wyJasmona. zeme o urys w, a co zatem t zie LTSG: Falkowski - bramka; Wild i j.ej przewaga staje się wi'diaczną. Nic 

Polska Liga piłki nożnej posuwa swe i utratę tytułu mistrza Lodzi. ner. GaHert - obrona; Wolfan·g-el, Sy- może ona ~edlnialk zdobyć wyrówna.rw-
prace szybko naprzód, w myśl z góry · „Gorący bój" niedzielny jest tema- ku!a, Zg1i1erS!ki - pomoc; Po~odtińs~.i. ~zej br~~·~1• gdyż ofiarna gra obrony 

l · 1 tern najszerszych kót sportowych na- WAntche, francman III, lja:hn l Czemrk i szc~h~a. bra~za Ł.T.S. O. um-
u ozoneg~ P anu. . . li - napad. ces1wuaJą Je>J zaml!airy. 

Z~odme ~ kalendar~k1.e~ P. _L. P. szego _m_~~st~. . ,,. . . _ Hakoah: Lipski - bramka; Zakliiko- ŁTSG w obecnym jego slkradzi1e, po 
.N., me czekaJąC na wyJasmeme się sy- Dzi\ldC się me. m?zna. ?b~e druz~ wskh, Eisenberg - obrona; Stei1nholitz, dmtensymnym trooingu, odegrra znowu.; 
tuacji, w nadchodzącą niedzielę, dnia ny dadzą bczwątp1cma ze s1eb1e maksi- Rabinowkz, Gross - pomoc: Upszyc, jak i w latach ubiegłych poważną rolę . 
3 kwietnia, w siedmiu ośrodkach pil- mum swych umiejętności. Mecz zapo- Koplowdcz, Lubochi.ńs'k~. Segał i Ziegler w lódzkim sporcie. 
karskich kraju rozpoczynają się roz- wiada się wręcz sensacyjnie i ciekawiej - nap.ad. . . To samo mama powu.oolzileć m łi Ha- , 
grywki z cyklu o w każdym bądź razie niż dotychczas. Zkaraz zmiedJsca ŁtrTSG. zacpk.rnta grę koah, której gracze, technicmte stoją . . w· męs ·ą, nagro 'Zoną zema. ei•e rowne· od . d . . · ·oo 

mistrzostwo Ligi państwowej. RedakCJa sportowa „Expressu 1e- mi b:ramkamd, strz.elonemi w 15• 32 i 37 na . 1P~·w1e n1ttn pozi1'01llllie. a ~ oma-
Do bezkrwawej szlachetnej walki na czornego" w zrozumieniu doniosłości mi1nucie Zaznaczyć przytem wypada gama ftzyczin.e, które P~PT~edl!l:l? ~yty · 

· · .' · · · ' · L" · • · " , · . · 1 d ·b ..., . w· . ' najsłabszą strona przewame1 częscr gra 
zieloneJ murawie staJe JUZ w nadcho- spotkań o mistrzostwo 1g1 panstwoweJ ze p1envs .~a. z. nuc 1, z o :"va. prne~ , mns- C'ZY, w citągu ubiie~ej zimy~ rostaty wy· 
dzącą niedzielę 14 czołowych klubów rozpisuje _ chego, naJ!ezala do bardzo ch~rakterys- • 

· · tycznych: gracz ten po oddmu strza~u rownane . . 
kraJu, stanowiących 26 konkursów sportowych Jla bramkę poszed~ ZA piillką. która odbi- 1000 osób. Z.. 

polską extra - klasę piłkarską na odgadnięcie 'vynikó\V drużyn łódz- ~ta przez bram·karza. dostaje się pod ··· 
- ten kwiat polskiego footbalu, długo- kich w spotkaniach o mistrzostwo Ligi. brzuch updaJącemu Winschemu. który, C88 •• „ ..... ... 
letni dorobek polskiej piłki nożnej: Pierwszym z cyklu konkursów spor leżąc „wj.echar• na niej do bramki. 

Mistrz Polski lwowska Pogoń" - towych xpre~su" będzie polegał na od ~~niafo też _tw1ierd~ć I_llOŻl~ •. :te .PD-
. ' . ". . . " . dcbnr1e zdobyte] bramk1., m1e w1d!z1aJ: }esz 

jEdna ~ n~Jlepszych druzyn sro?ko.wo- gadmęc1e wym~u meczu cze żaden z bywailców sportowvch. Po-
europeJsk1ch, zahartowana w mezl!czo Turysci - L. K. S., chwa!lii·ć równ11eż należy, przytomność 
nych spotkaniach międzynarodowych. który odbędzie się w nadchodzącą nie- umysłu Winschego, który, naoiskruny z 

Nestor polskiej piłki nożnej nadpel- dzielę. wszY'.'stkj;ch srro;i. w ńak . .trudlIIY, „c:zwo· 
twial1ska drużyna „Czarnych'„ Bliższe szczegóły o tym konkursie, ronoz.ny sposob pońrafit~ dostać się do 

N · il · • ....:.. · d k d · · k • · · · 'd d · t · bram~i. aJs nieJS.1.a zy ows a ruzyna Ja rowmez spis nagro po a JU rzeJ- Ha:koah rewanżuje się jedną bramką 
„Hasmonea" ze Lwowa ze swoją „star' szy „Express". w 43 m~:n. pierwszej polowy i drugą w 6 

S~u~man~~ o · kMrego ub~ga ~ę !~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
przed swem toumee po Ameryce,- wie 
deńska „łiakoah". 

Mistrz grodu podwawelskiego w 1. 
1934-35, bojowy zespół „Wisły" i wie
lckrotny „wicemistrz" Krakowa, ży- na zarządzie Związku Związków. 
dowskie towarzystwo sportowe, jeden W sobotę od1byfo się posiedzenie peł- W sprawie Pa.Tiku Sohieskiego zebra 
z najruchliwszych klubów kraju „Ju- nego zairządu Zwią•zkiu Zwiątków, na ni dowiedzieli się, że kancelatja cywifoa 
trzenka". kltórym najważtniejszą sprawą była sipra- prezy.derruta Rzeczypospolitej na ż~zie-

Znany nam z ubiegłej niedzieli zna- wa obecnego rozłamu w spmcie piłkar- nie p. Prezydenta wystosowało pismo do 
komity zespół „IFC" z Katowic, 0 któ- ~nn. Lmi:. <;hi:istelhau~r ~ _prze;i:ówie-1 Z.7; .. ipropOil!Ując .z:z. zre~yg;i~waniie z 
rego walorach przekonała się łódzka l ruu srwem ?sw1adczył, ze _Jego. m1s1a do- , dz1erzawy Ag:ytkoh; ~dam,e JeJ po~ za• 

. • • prowadzenia do ko.mipromlSu ane dała wy rząd kancelarii cywiJ:neg, ktory zamierza 
pubhcznosc ze swym słynnym goal- n'.ików. Pre.zes PZPN. dT. Cen:bnarnwS1ki ! Agrykolę zamienić na reprezepbcyłny 
kaeperem Goerlitzem. domagał się Ui.Stamowienia prekluzyjlllego ! sta·dqpn s,porl<>wy z UW2'l'ględnie.niem moż 

Mistrzowska jedenastka Górnośląs- termfow (15 kwietnia) do :iowrotu klu- liwie jaknajwięlk:szej illości sportów. 
kiego okręgu „Ruch" z Królewskiej 1 bów obecnie li.gowyc:h do PZPN., gdy Co do zorganizowania konkursów 
ttuty. projekt ten nie przeszedł dr. Ce.nfnarow- hipicznych w Agrykoli wyłoniono ko-

sylnpatyczlla dru . a ski z.godził się na wybranie specialne:j ko I misję w składzie pułk. Bobkowski, pos. 
zyn warszaw- . .. k„, "bl". . Jod k k s·k k. . . . Z "d k. . P .. „ . . . misi:, 'Lora w nar tzszy:m czasie sprawę l yina , re . 1 ors t 1 tnzi naf ow-

s 1e1 " oloru1. - nustrza stohcy I zdo rozlamu zbada i postawi oc1powied111ie siki, która ma się w powyż.szej spra.wie 
bywcy drugiego miejsca w mistrzo- kompromisowe wnioski. Do komisji te·j porozumieć ostatecznie z puł1k. Zahor-
stwach Polski. wes:di: dr. Orłowicz, piułlk. Bobtkowis1ki i skim. 

Dwuch „wicemistrzów": im. ZnaitloWtSki. Komisja ta bęclzie ?tia-
„Wraszawianka" i Legia". ła róWIOi.eż .na celu dorpirowad:zerue w 

THORLEf' AAS, trener Polskiego 
Związku Narciarskiego. --- kN& ii 

Dal · · 1 k 'f'. . porozum1en1JU. z Zarządem PZPN. do zwo 
eJ, wie o rotny mahsta mi- łania nadzwycz,ainego zebraniia· PZPN. 

strzostw Polski, mistrz stolicy Wielko
polskiej, klub „Warta" w Poznaniu, i 

Nasza /lota wojfJnna. 

twardy Toruński K. S. 
Listę elity polskiego piłkarstwa do

pełniają jeszcze dwa czołowe zespoły 
naszego miasta: mistrz Klub Turystów 
ILK.S. 

Jak widzimy, lista klubów wcho-

W sprawie nie·zaipłacemia prziez P.Z. 
P.N. podatku od za.wadów na rze.c.z Z.Z. 
uohwaleni, że PZPN. mrusi się do dlnia 
15 maja bezwz.g1ęc:Lnie uregulować, przy
ozem postanow

0

'<>no na przysz.łość nie 
dopuścić do podobnej sytua<:ji. 

dzących w skład t. zw. extra-klasy jest Warszawa traci boisko. 
faktycznie imPonuJąca. 

Przez 26 niedziel i dni świątecznych Warszawa, 28 maf'::a. 
rozgrywane będą spotkania tych dru- Jak już donosiliśmy w końcu maja 
żyn o zaszczytny tytuł mistrza. mają się rozpocząć wielkie dwu~ygodaiio 

Łódź sportowa, na brak urozmaice- we zawody h.piczme międzynarodowe i 
nia nie będzie mogla narzekać. Przed- o mistrzostwo Wojsk Pofakich. W tym 

k · celu ;uri; w kwietniu rozpoczęta zostanie 
sma sensacyJnych zmierzeń pilkar- bu.J k" .J t , · · · 
k" h · 1·, . . . uowa przesz ·uu, oru mp1cznego 1 po-

s ~c m1e ismy w ostatme dwie me- dobno trybun. Wobec tego park Sobies-
dz1ele marca. Kluby łódzkie gościły kiego zostanie prawo·dipodobnie zamikni:;: 
trzech już przedstawicieli Ligi państwo 1 ty na dws mies · ące, skuflkiem czego 
wej. Spotkania towarzyskie miały na 

1 
wszystkie za wody piłikarskie i le'Kko-at

celu, zahartowania drużvn do ciężkich Iety<:z;ie będzie trzeba przeni~ść na ;n- • 
bojó ł ne boiska, co przy warszawsktm kryzy- Tak będą wyrlnchły budujące się we Francji torpedowce „Wicher" i „Burza<t 

w sie boiskowym jest bardzo trndne do 1 Przez pozy.;kanie tych statków wzmoże się nasza skromna flota wojenna 
o mistrwMwo. przepro-wadzenb 1 wartościowe iednostkJ boiow 
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nydna zbrodnia 18·1BłniBj dZiEWGZYDY Tysiąc ludzi atakuje policjanta 
la i 6 złotych młotkiem rozbiła czaszkę przv jació-łki. ł 
N~edaleko Sanok~ w odftedości kill- Wk!rótoe obie dziewczyny wyruszy- Z Warszawy donoszą: 14 pos?iertlitllkowy Tocrzyński sposł.rze~, 

za aresztowanie pokątnego handlarza. 

unastu kroków od drogi prowadzącej ły w stronę Przemyśla . Kiedy odeszły Postertllllilrnwy . AntO'lli Toczyńsiki, że tłum liczący już około 1000 osólb ota-

strone Przemyśla, znaJlieziiono trupa już o kiiJlka kifometrów od Sanoka, Bur- przechodząc ulicą żelazną zauważył 15 cza go i pa-agnie odbić zatrzymanego 

lłodej kobiety. Nae ulegało wątpliwoś- natówoo dohyl'a nagle młotka ~ zadała letnfo.go wy.rostka handlll'jąego na ulicy chłopca. Wobec tego scbt"oniił ~ię d:o bra 

', że Jllilema!}oma pad.fa ofiairą. towarzyszoe pączkami. my i zamknął ją za sobą. 

obydne2o ~ordu. straszny oios w głowę. - Masz pozwoló')nic? - zapytał WÓIW'Czais tłiUJlll przypuś.cił zaciekły 

Po~icJa mlej:s•cowa sit.anęla . wobec no- Mazurki1ewicz6wna runęła na zie- chłopca. szturm do schrcmisika poilitjanta. Ostate 

·~j panurej zagadlk1. Na,tzdomie.iiS:i wy- mi'ę. Ci1os był tak Sii'Lny, że zmJażdżyt Chłopiec nic nie odpowiadziawszy, omie bramę wyłamano, 
.adowcy rozpoczęli natychmiast do- czaszikę niieszczęśHwej kobiec!ie. za<::zął UJcie:kać. PorSterunikowy Toiozyń- Posterunlkowy Toczyński zna.la:zł się. 

hodzenie, które ostatnio dOProwadzi~o Po dokooaniiu mordu zbrodniarka ski dog1onił go i w myśl przepisów -aresz- w tragfome.j aytuaoji. 

o wyjaśnJ1enia tajemndcziej zibrod111t zaczęta szybko szukać przy Mazurkie- tował go. Na s~c:zęście na pomoc oMężonemu 
Okaza<lo się, ile zamordowaną jest wJic·zówn~e p.iieniiędzy. Przypuszczenia Na ten widok na uli.cy zac~ groma- poUcja.ntowi przybyli pos•terdowi Jac 

udwi!k:a MaizurkLewiczówna. je.i zawiladqy jednak zupetni·e. Przy za- d'zić się tłum, zaj:mru.jąc wz.ględem poste- kowsiki i Flwd·zik Q.t'az wywiadow~a 

Stwierdzono za:r~em, że Ma~urki1e mordowanej zina.Jazla zal<edwie 16 zł., runJkowego g:roźną postawę. Chmielewski. 1 

:czówna wraz zie swą przyjaciófką 18 które zira;bowafa i zbi1egła. Na uHcy Chfodnei przed domem nr. WikirMce za:jśeie zlilk!wlidowano, a„ 

tnii ą Brooi!S/tawą Burna.t były sfożący· a -~•· lllllllllillllPll*llMIW•mmnma;..m<mmm•B•!ll&llB•••••• res:z1bują1:: dwu najzagorzałszyiclt ptr'>W(>( 

1 w Sainoiku i w osta<tnich d!Il!iach wyru- dyrów i pneciwlilików władzy Aleksan-

~~. r~ w podróż w •znanym !cle Przygotowania do laszyst owskiego „puczu" t::it~J4;Ł~:gro)~zefama 52
) i Jana· 

Burnat zostaita nitebawem schwyta- 1n nu~frJ·I·? Sfprowadzooo ich d-o 7 komisariatu. 
i podczas śledztwa przyz.na~a się cy- W n '1 „ . Tam Dziak przed rerwiz,Ją wręc~ za 

cmJ1e do mordlu. Wiiedeń, 28 marca. tu przyniosły zwycięsł!W!o strorun:k:twom trzymanemu. tam rów.nież Maje['ow; 

Zbrodi11iiia1~a pode:jrzewala Mazur- Wedkt.g doniesień prasowych .i;najdiu- radykalnym, faszyści projektują przepiro Gtt'ym;·eigowi (Pawia 45), rewol'Wer .a 

tewiczówn.ę, ~e posiada w'1ęks.ze o- jące się w stanie za·czą.tkmvym organiza wacLzenie demor.~. fa'acjj swvch sił z:brO'i· prośbą o .przechowacie go i od:niesie.'liie 

zędiności i postanowilra Je zdobyć. W oje faszys.iów auskja.ciki-ch ożywiają co- t1ycli, ma.ją.c nadzieję na opanowanie następnie po wyp.1.l\S0Czeniu z ares2'Jtu na 

·m cel1u namówiila p:rzyjaoiólkę, aby raz bardziej swą działaLność. M. i. two- koooerwaitywio.Ie UiSposobfonych okrę· ul. Luicłką nr. 10. 

rz.uoiily razem służbę i uda.tv stę do I'Zą się bo}ówiki ?aszysto'WISkie, fotóre ma ~w rolni-czyich Austrji, zwłaszc~a 1yro Grynll:eig jednaJciźe nje zgodzi się na 

r~emyśla. gdl1fe ·będą mog<ty w.iięcej ją neutralizować działalność b0ijo1wych lu. Bojówki austrjaakie roz.porząizają propoz)llC'ję Dziaka i iwręozył rewołwer 

biać. .M.azurlciewiłC2'Ó\\-'lla ~ziła orgruntzaqi soojali1styicznycb. W razie podlo.bn.o do.skonałem UZ\hro-je1n~em. nie dyŻitllr.n.@.lu przodownikowi. 

ę chętni~e. ~ytby kiwief!niO'W'e wyiboll'y do pa:rl~men wyłąc'Zaiatc artylerji. Obaj przyją.cleJe spoczęH w aresrzcie, 

Oryginalny lilm w całości be~ skrótów 
wyświetla tylko 

,,C SINO '' 
• 

Wielka karta dziejów, zbryzgana krwią ludów, ję-
czących pod tyranją cezarów Rzymu. 

Główną rolę Ben-Hura, rycerza bez skazy i bo
jaźni, odtwarza słynny ze swego talentu i iście 

rzymskiej piękności męskiej 

RAMON NOV ARRO. 
Niewidziane dotychczas sceny bitew morskich! Pełne żywiołowej ekspresji 

wyścigi kwadryg! Męczeństwo niewolników, cierpienia galerników, 
orgje tyranów! Ofiary prowokacji I Dolina trędowatych! 

Znacznie powiększona orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA wykona specjalnie skompono
waną dla tego filmu ilustrację muzyczną. ______________________________________________ ..;;;;.. 

POCZĄTEK o godz. 3.30. Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. POCZĄTEK o godz. 3.30 

Pamięlaicie 
iź 

PIERW!lA KonKBREft[YJBA PERFUMERJA 

Ceny sprzedaży detaliczne) LEC Z N ICA l 
za tuzin: Nr . 1Z03 1 dol. amer 
OLLA jes·t ud•>Wodnfono naj. lekarzy specjalistów i g<Jbinet denty. 

starszą przodującą mark11 - styczny przy Górnym Rynku, gramofonów i pate-
światową, udowodnione naJ- • 22 B fonów po ce11· 1;h 

bezpieczniejszą. Piotrkowska 294, tel. · 9 bardzo niskich 

OLLA ma udowodniono naj- priy przystanku tramw. pabjanlckich), uskutecznia 
wii;ksze rozpowszechnie!Jie przyjmuje chorych w cnorobach wszystj Parlodance" 
Pełna gwarancja za kazd~ kich specjalności od. g, 10 rano do 6-e· "p· t k •· 51 

sztukę ~ 10 r ows;-a , 

w Łodzi była I je~t tyld.o 

S Bu"h\VilJ·„21 PiotrKowska 22 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- w podworzb. 

JDCICIDDDDDDOOCllJOOODClOOCJWCJDDOOOClOOODOOD czu, kału, krwi, pl'll:ocm etc ) operacje 
opatrunki. 

• U Ull Tel. 31-43. 
- - - Ceny na święta specjalnie zniżone. - - -

Poder Coljego 3.20 ~o3ść~~;;~~!~ję 

Żądajcie najnowszego ga
tunku papierosów bez 

ustników 

Ciaarettes Radio 6omme 

Reperu.ję 
'1>ieliznę 

W Łodzi :tł. 4.0Q mleslęcznle.-Zamlejscowa 5 zł. 
miesięcznie.-Zagranicą 7 tlotych miesięcznie.-

Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Dla niezamożnych · 
ceny lecznic. 

Ogłoszenia: 

Redakcja I Admlnlstrac)a, Piotrkowska D, Godziny przyjęć redakcJł 6-7, 

Telefony redakcii 27-24, 36-43. 36-44 po pot. Rękopisów niezamówio-

Telełon adminlstracil 22-H - - - - nycb nie zwraca się. - - --

Porada 3 złote. 

- Wizyty na mieście. - ~ ~leD i po~ói 
l. ~ll[~Oi~ 

dQ wyriaięda. Wis„ 
domośe u M. Red· 
lich, Zielony-Rynek 

N! 3. 

Na balu masko· 
li wym 19 nlarca 
zn a lazłem torebke 

"Ootrzebne robotni- 0buwie trwałe. I damską w kto1ei 
Il ce na rc:q;ne zgrabne, tanio znajdował sli: w_,.-
mąszyny pończosz· na raty. „Kredyt" sel, odebrać mozna 
11icze, ul. Nawrot Nawrot 15. I p. X Pabjanice. Laska 3{ 

N~ 80 30 ---- H Cymle1knop. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wfersz milimetrowy (na stronie IO szpalt). W TEKSCIJ!.-, 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe l zaślubin._ po 

tekście 10 zl. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. droźeJ. Za terminowy druk 

oglosze6 administ.r. nie odpowiada. Drobne IO gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. 50 ~· i 
Ogłoszenia koforowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej. 

Redaktor oi..~ow. Józef Burma-a 




